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Pr2cmówicnia przedstawicieli Angiji, Chin i Abisynji.
SH ®

9»aasaeaasBtse®*
Lekarz-dentysta

zagadnienie to jest na tu ry  raczej, gospo 
nej. M inister H oare poruszył dalej mo 
żliwości zagwarantowania sh ’.sm og) i 
sprawiedliwego rozdziału surowców. 
Dalej m inister domaga się zmiany w 
rozkładzie sił międzynarodowych.

Po mowie m inistra  H oare zabrał 
głos delegat Chin Yen, podkreślając, 
że uwagi ligi narodów z racji jej un i­
wersalności nie pow inny ograniczyć 
się do terenu europejskiego.

Na posiedzeniu popohulniowem 
pierwszy przemówił delegat 1 1 jyp jt 
H av a ria ta ,, k tó ry  stw ierdził, że Id  jo - 
p ja  bardzo chętnie rozważy wszelkie 
propozycje ligi narodów, mając na celu 
podniesienie poziomu gospodarczego i

politycznego E tjop ji, ale akcja taka 
m usi być bezinteresowna i jmsiadnó 
luj, że A bisynja jest państw em  chrześ- 
charak ter zbiorowy. Stwierd-;i\vszv da 
cjańskiem  o starych tradycjach, oraz 
światem, mówca zapewnił, że A bisynja  
że pragn ie  żyć w przyjaźni z całym 
do wszystkich narodów, naw et w slo- 
żywi najw iększy szacunek w. s^ sm ik u  
sunku do tych, którzy oświadczył' dziś, 
że są jej przeciwnikam i. Abisyoju u- 
znaje ich wartościową rolę odegraną 
kształtowaniem  się cywilizacji staro­
żytnej i współczesnej. Rów no’/•".śr.ie 
jednak A bisynja wierzy w '.me naro­
dów, jako w organizację postęi o k tóra 
położy kres podbojom.

ś .  f  p .
(Minister spraw zagranicznych Anglji 
sir Samuel Hoare, podsekretarz sta 
nu Eden i delegat Włoch do ligi naro 

dów Aloisi.
'G E N E W A , 11. 9. (wł.) Dzisiejsze 

posiedzenie p lenarne otw arto  o godz. 
19.45 przy ‘szczelnie w ypełnionej sali. 
Przew odniczący Benesz zaaprobował 

'decyzję prezydjum  zgrom adzenia od­
nośnie do kooptowania komisarza L it­
winowa do grona w iceprzew odniczą­
cych. N astępnie wszedł na mówrććę 
m inister spraw  zagranicznych W. E ry  
tan ji sir Samuel Hoare. Mówca bezpo 
średnio przystąp ił do omówuenia zaga 
dnienia abisyńskiego, mówiąc, że wo­
bec ogólnego napięcia nastro ju  byłoby 
rzeczą bardzo łatw ą powiedzieć slow a 
któreby mogły utrudnić zadanie rady 
ligi narodów. Mimo to jednak m ini­
ster stw ierdza, że odpowifdżtlalnc.śći. 
która na niej ciąży nakaz, mu mówić 
szczerze i otwarcie. Mówca podkreśli 
wszy poparcie rządu brytyjskiego ć 'a  
ligi narodów oraz zainteresow anie na 
rodu bry ty jsk iego  zagadnieniem zbio­
rowego bezpieczeństwa zaprzeczył w 
sposób bardzo stanow czy wszelkim 
motywom egoistycznym rzekomo kie­
rującym polityką W. B ry tan ji.

Mówiąc dalej o zbiorowem bezpie 
ezeństwie m inister H oare podkreślił, 
że zagadnienie to oznacza więcej od 
tego, co powszechnie rozum iane jest 
pod pojęciem sankoyj. Ma ono w 
swojem założeniu bezwzględne ne 
nowanie wszystkich zobowiązań trak  
tatowych. Podstaw ą tego zagadnienia 
jest cały szereg zasadniczych zobowią 
zań dobrowolnie zaciągniętych przez 
członków ligi narodów, celem podda­
nia wszelkich sporów, mogących pro 
wadzić do w ojny pokojowym m eto­
dom postępowania.

Przechodząc następnie do spraw y 
usunięcia przyczyny ew entualnej woj 
ny, m inister H oare poruszył kw estię 
właściwego rozdziału surowców. Tsio 
ta zagadnienia. tkw i w stworzeniu 
równowagi pomiędzy państw am i po­
siadającemu kolon je, a państw am i jeb' 
pozbawionemu. Należy zagadnienie to 
zbadać i postarać się usunąć trudno­
ść), które w ynikają z monopol is tycz 
nej sytuacji niektórych państw.

. Modle poglądu rządu brytyjskiego
.l<ftwoso<ł »» •»; 'nnl.Hv/?.3rijoi lu li io -’v lu l’ ia l-

KAROL HIBNER
OBYW ATEL M. SOSNOWCA

zmarł dn. 11 września 1935 r., przeżywszy lat 80.
E k sp o rtac ja  drogich nam zwłok z domu przy ul. Czeladzkiej 

nr. 5 do kościoła parafja lncgo  na Pogoni n astąp i w p iątek  dnia 13 
w rześnia o godz. 6 wieczorem.

Pogpzeh odbędzie sie w sobotę dnia 14 bm. o godz. 4 p. ]>.
, • N a sm utne .te obrzędy zapraszają  krew nych i znajom ych

ŻONA, CÓRKI, SYNOW IE, SYNOW E, 
ZIĘCIOW IE, W N U K I i PR A W N U K I.

Czeskie czerezwyczajki szaleją
Fala nowych prześladowań na Siasku

M O R A W SK A  O STRA W A , 11. 9. 
(wł.) A tak szału antypolskiego na Ślą­
sku nad Olzą trw a i rozw ija się. uzew­
nętrzniając się w form ach co ' a l  har­
dziej niesamowitych. Dzień wczorajszy 
przyniósł nowe wypadki, świarl vą?e o 
tern, że Czesi już wogóle nic zda ją so­
bie spraw y z togo co robią.

Tak więc „Morawska Orlice" zapo- 
.AA'iada a re s z to A v a n ie  wielu dzieci w p* l 
slciej m iejscowości ‘ M arklowicarh. po­
niew aż śleclztAATo żandarmerii imało ja­
koby ustalić, że one Avybilv s z y b y  
aa* czeskiej szkole.

Całkiem potw'ornie brzm i także do­
niesienie pism a „Poledni OsL’avski De 
n ik“ . Avedle którego władze emskie po- 
stanoAvity nie dopuścić do " W a lu  w 
uroczystościach ku czci ś. p. W ntki i 
W igury, które m ają się odbyć dnia 22 
bm. w7 Cierlicku, pielgrzym ek ludności
polskiej. _ . . .

A resz to A A 'an ia  d z ia ł a c z y  p o ls k ic h
trArają nadal. _

Chcenie aa' w ięzieniach czeskich 
przebyw a już ogromna liczba Pola- 
koaat, których jedynym  grzechem jest, 
że bronią się przed Avy rta rodowi en i oni 
W  najbliższym  czasie rozpoczną się 
przeciw  nim masowe procesy. W zwią 
zku z tein minister.ium snraAviodliwo- 
ści mianoAAuało sędziego Tesarn avcc- 
prezydentem  ; sądu, okręgowego w . Mo 
raw skiej OstraAvie.

P  Tesar bvł członkiem czeskiej ko

m isji p le b is c y to A v e j av r. 19.19-20 i ma 
aa7śród ludności Ś ląska n/O lzą opinję 
zdecydoAvanego Avroga, p ó lak Ó A A '.

ZABORCA MA GŁOS.
M O R A W SK A  OSTRA W A , 11. 9. 

W P ietrw ałdzie  n a Śląsku nad Olzą 
odbyła się konferencja „N arodni Zdru 
żeni"; organizacji p a r t j i  narodoAvo-de 
m okratyeznej. W  zebrnniu Avzięło u- 
dział około 100 delegatÓAY.

GłÓAvny mówca tego stronnictAva 
senator Zaborca oŚAviadczył, iż osa,- 
dzeni na Śląsku C ieszyńskim  robotni­
cy czescy s ą  najlepszą gAvarancją bez 
piec-zeństAYa granicy od strony pol­
skiej.

powróciła
Sosnowiec, Warszawska 6.

Nabożeństwo żałobne
ł a  d u s z ę  ś .  p .  Ż w irk i  i W igury

W ARSZAW A , 11.9. PA T . Dziś ra­
no av kościele śay. K rzyża odbyło si-} 
nabożeństAA'o żałobne za spokoj dusz ś. 
p. ŻAAnrki i 'Wigury. Na nabożeństwie 
obecni byli oprócz rodzin zm arłych 
przedstaAviciele IptnictAva zarząd ghnv- 
nego Aaroklubu R. P., przyjaciele i ko­
ledzy. .

 0O0------

Norymberga ofiarowała Hitlero­
wi miecz Karola Wielkiego

?
NORYM BERGA, 11. 9. (w ł.) Z o- 

kazji otwarcia 7-go „dnia partyjne-' 
go" całe m iasto przybrało uroczysty  
charakter. Liczba przybyłych uezest- 
nikoAv Avynosi przeszło S00 tvs. ludzi. 
Prócz kanclerza R zeszy obecni są pra  
Avie Avszyscy czlonkoAvie gabinetu. 
najAvyżsi dostojnicy partji i annji.

Uroczystości są pod hasłem partyj 
nego ‘dnia AAmlnolci av zAviązku z przy  
Avroceniem av roku bieżącym  niezałeż 
ności AvojskoAvej Niem iec.

W godzinach popoludnioAvych przy 
był kanclerz. Przy jazd  jego oznajmiło 
bicie AYe AYszystkie dzAvony kościołÓAV 
nlmymberskiich. N a ratuszu  pow itał 
kanelenza nadburm istrz m iasta, Liebel 
N adburm istrz Avręezył następnie kan 
clerzowi, jako dar m iasta N or.ym bcr-. 
gi, miecz, będący Avierną kop ją  t. zaa». 
m iecza K arola W ielkiego, jednego z 
klejnotÓAY koronnych dawnego .cesar- 
stAva rzym skiego narodu niemieckiego 

 oOo------

Posiedzenie okręgowej komisj 
wyborczej w  Sosnowcu

W czoraj przez cały dzień odbyAva 
ło się posiedzenie okręgOAYej komisji 
Avybouczej w Sosnowcu.

IV późnych godzinach posiedzenie 
odroczone zostało do dnia dzisiejsze­
go. j

Po ukończeniu obliczeń av dniu dzi 
siejszym  ogłoszone zostaną oficjalne 
Awniki głosoAA -ania do sejm u ay Zaglą 
bill.

W YGRASZ U KAFTALA
L o s y  IV  k la s y  są  j e s z c z e  d o  n a b y c ia .

Kto wygrał na foterji?
100.000 na nr. 70028
50.000 na nr.' 115045 

• 20.000 na nr. 109980
10.000 na nr. .153558
5.000 an ri-ry: 33670 10441,'
2.000 na n-ry : 8080 11224 219.19 

37489 41323 42954 50208 07:-7: 75117 
83976 89581 90433 102015 107216 124800

C ią g n ie n ie  trw a  d o  26 b m .

128056 141495. 146243 140000 14078) 
149449.

1.000 na. n-ry: 3587 3803 9706 173<2 
19541 20503 21310 22816 24313 32115 
33560 3&230 59908 09028 73364 85638 
•88407 88531 94268 9G028 103912 111338 
119909 122673 124894 126001 131Q74.
135730 136365 139331 144326 144537
147693 151630 152579 166831 168038
170458 172927 173574 176397 183711.



m Tajemnica szkieletu
wykopanego w podziemiach banku gosp. krajowego w Równem.

ARTYSTA RZEŹBIARZ LITEWSKI NA  
CZELE SZAJKI BANDYTÓW.

KOW?K), 10.9. Aresztowana niębezpia 
ezna szajka bandytów na Żmudzi zo zna­
nym artystą - rzeźbiarzem Klimamkisem  
na czele jest tematem zainteresowa­
nia społeczeństwa litewskiego.

Jak sie okazuje, art. - rzeźbiarz' Komar, 
skis jest twórcą pomników niepodległości 
w Plungiaiiach, Eetowie,, Twerkacli i in­
nych miejscowościach. Prócz tego K'iman 
skis jest autorem wielu cennych prac a-My 
stycznych. Obecnie w 57 roku życia, jak pi 
sze „Dzień Polski1 (z Kowna) zamiast rze 
źbić dzieła sztuki, artysta ten zaczyna „no 
żem rzeźbić twarze, ręce i nogi spaL,:- 
nycli „ŻmudzinÓw.‘£. Ostatnio był 011 zairu 
dniony przy restauracji kościoła w Poju- 
rze.

Do bandy, na której czele stał Kii cum 
skis, należało 29 rzezimieszków.

 0O0---------

JASNA GÓRA W DNIU NARODZIN
NAJŚW IĘTSZEJ M ARJI P .Y JNY.
CZĘSTOCHOWA, 11.9. Mimo p.mu in. - 

eej niepogody wbrew wszeikim przewidy 
wanióm Jasna Góra zgromadziła u stóp 
swych w dniu urodzin Naj.św. Marjj Pan­
ny 20 tys. osób liczącą rzesze, prz/eżera 
większość przybyła pieszo.

Uroczystości rozpoczęły się w s J’otp 
wieczorem wielką procesją eucharystycz­
ną. Przez całą noc trwała adoracja wysta 
wionego Najśw. Sakramentu, zakon-zf na 
w niedziele uroczystem nabożeństwem.

Kazanie wzruszającej treści wypowie­
dział O. Ambroży Mendera. O godz. 11 f-.u 
me pontyfkalną  odprawił J. E. U . biskup 
Kubina w asyście licznego duchowieństwa 
kazanie w ygłosił O. Bogumił Nntkański.

Przez trzy dni Częstochowa płonę 11 wie 
ezorem tysiącam i świateł- które tutejszym  
zwyczajem wierni w formie palący c i  sic 
podwójnych świeczek umieszczają w ok­
nach, nieraz b. gustownie przybranych.

P rze d  k ilku  d n iam i p isa liśm y  o 
n iezw ykle sen.-acyjnem  odnalezien iu  
sz l-irle tu  m łodej kobiety , w ykopanego  
dzięki p rzy p ad k o w i spod podłogi szo 
py , zn a jd u jące j się na podw órzu  gm a

— — ■

BERLIŃSKI „ANTY KOM INTER V ‘.
SZTOKHOLM, 11.9. Na łamach sztok­

holmskiego pisma ,,Lindsdagblatt“ poja­
wił sie artykuł prezesa niemieckiego zwią 
zkti towarzystw antykomunistyęznyok dr. 
Eberta, który proponuje stworzenie „An- 
tykomiuternu" zwalczającego Komin tern 
moskiewski.

Artykuł dr. Eberta spotkał się podob­
no z przychyliłem przyjęciem w Szwecji ! 
Norwegji. Pogłoski zatem o stworzeniu Li 
gi Narodów Północy pod egidą Niemiec 
okazują sie nietrafne, chodzi bowiem o 
próbą stworzenia przeciwwagi międzyua. 
rodowej dla Kommternu pod egidą N ie­
miec..

- o q « -

SAMOBÓJSTWO PRZY POMOCY 
BAKTERYJ.

BUDAPESZT, 11.9. Asystentka bu łapę  
szteńskiego instytutu iiakterjologicznrgo 
Józefa Czwitkoyies zażyła w zamiarze, po 
zbawienia się życia wielką dawkę ni -zna­
nych bakcyli.

W stanie beznadziejnym przewieziono 
ją do szpitala. Samobójstwo popcłwonc 
przy pomocy bakcyli wywołało w calem 
mieście zrozumiałe poruszenie.

Lekarze zajęci są obecnie badaniem cho 
rej, by ustalić, jakie bakcyle spowodować 
m ogły tak ciężkie asystentki. Narazić je. 
szcze powód sensacyjnego samobójstwa 
jest nieznany.

chu B an k u  G o sp o d arstw a -K rajow ego 
w  Równem.

N ie u lega w ątp liw ości, że ta jem n i 
cza kobieta zm arła  g w ałto w n ą śm ie r­
cią.

Św iadczą o tom za łam an ia  na czasz 
ce w okolicy p raw e j kości sk ron iow ej, 
pochodzące od u derzen ia  tem pem  n a ­
rzędziem  — praw dopodobnie  obuchem  
s iek iery  oraz o tw ór w p raw e j łopatce, 
k tó ry  mógł pow stać od s trza łu  albo 
od przebicia nożem lub b a g n e t e m .

P o lic ja  śledcza w R ów nem  wszczę 
la  energ iczne śledztw o, k tó re  z n a tu ­
ry  rzeczy n a tra f ić  m usiało  na w ielkie 
trudności. Z id en ty fik o w an ie  o f ia ry  
m ordu  je s t n iezm iern ie  u tru d n io n e , 

spow odu długiego  czasu ja k i u p łynął 
od d n ia  zabó jstw a. J a k  m ożna w n io ­
skow ać ze s tan u  kości, leżały one p u l  
podłogą szopy 10 do 12 lat, a może je  
szcze dłużej.

O dkrycie śladu  zag in ione j m łodej 
k ob ie ty  z. p e rsp ek ty w y  ty lu  m in io ­
nych la t je s t rzeczą w y m ag a jącą  ol­
brzym iego n ak ład u  p ra cy  i energ ji: 
Rów nież odnalezien ie zabójcy je s t w 
ty ch  w aru n k ach  nad  w y raz  trudne. 
O p in ja  publiczna Równego w strząśn ie  
ta  ta jem niczym  w y p ad k iem  może ty m  
czasem ’snuć dom ysły  i h ipo tezy . Z na­
leźli się n aw et defek tyw i - am ato rzy , 
k tó rzy  na w łasną rękę p ro w ad zą  śledź 
tw o i s ta ra ją  się rozw ikłać zagadkę 
niezw ykłego  m orderstw a.

J a k  do tąd  jed n a  w e rs ja  zd a je  się 
mieć w szekie cechy p raw dopodob ień ­
stw a. J a k  zdołano już  usta lić , n ie w y­
d arzy ł się. w R ów nem  ani w- okolicy 
w o sta tn ich  k ilk u n astu  latach  an i j e ­
den w y p ad ek  zag in ięcia  m łodej kobie­
ty , k tó ry b y  nie został całkow icie w y ­
jaśn io n y . S tą d  logiczny w niosek, ze 
o fia ra  m ord u  pochodzić m u sia ła  z dal 
szych stron .

B ud y n ek , w k tó rym  m ieszczą się 
obecnie b iu ra  B an k u  G ospodarstw a 
K ra jo w eg o  był p rzed  k ilk u n as tu  ła ty  
częściowo u ży tk o w an y  przez zajazd , 
a  w szopie, w  k tó re j w y k ry to  szk iele t, 
zn a jd o w ała  się s ta jn ia . B y ł to okres 
wielce ożyw ionej w ym iany  tow arow ej 
m iędzy g ran icznem i m iastam i położo 
nemi po obu s tro n ach  kordonu.

W ładze b lszew ickie n ie  ezy rć ły  
wówczas żadnych trudności i na  g r a ­
n icy  k w itł w n a jlep sze  p rzem y t, 
m ający  wówczas n iem al o fic ja ln e  po ­
zory. Z tam te j s tro n y  kordonu p rz y ­
wożono do R ów nego m asow o sz lachet­
ne kam ien ie  w ta k ie j ilości, że R ów ne 
sta ło  się cen tra lą  h an d lu  b ry lan ta m i 
i złotem. Z ajazd  p rz y  u licy  13 D yw iz ji 
n ie cieszył się zbyt dobrą op in ją . B y­
ło to schronisko  dla różnego a u to ra ­
m entu  ciem nych h an d la rzy  i p rzem y t 
n ików  oraz ,.bieżeńców “ z Sow ietów , 
k tó rzy  w zak am ark ach  odzieży p rz e ­
wozili n ierzadko  olbrzym ie m a ją tk i 
w  b ry la n ta c h  i złocie.

W ed ług  w szelkiego p raw d o p  >do- 
b ień s tw a  i w spom niana  m łoda kov ir-Ta 
p rzy b y ła  do tego  za jazd u  zdaleka. a 
może n aw e t z Sow ietów . P o n iew aż  był

to  za jazd  p rzem ytn iczy , w ięc i kobie­
ta  zna lazła  się w n im  b ynajm nie j 
p rzypadkow o. P raw d o p o d o b n ie  m iała  
p rzy  sobie k le jn o ty , gdyż w ow ym  
czasie p ra w ie  w szyscy  p rzy jezd n i, za­
trzy m u jący  się zw łaszcza w zajeździć, 
p rz y  ul. 13 D y w iz ji, m ieli coś w spó l­
nego z hand lem  b ry lan tam i. N e  je s t

więc w ykluczone, że m łoda kob ieta  p a  
d ła  o fia rą  zab ó js tw a  n a  tle  rahtm ko- 
wem  i n a s tęp n ie  zak o p an a  ze s ta la  w 
s ta jn i  za jazdu .

Czy koncepcja  ta  je s t słuszną, wy­
każą n iew ą tp liw ie  już  w  najb liższym  
czasie w y n ik i śledztw a.

s t a :e
PREZES

„Posiadanie czechosłowackiego od zn a czen ia  
' ’ siĘ rla mnie, jako polaka niem ożl iw e"

SYNDYKATU DZIENNIKARZY LWOWSKICH 
INSYGNIA ORDERU „BIAŁEGO LWA“.

ODSYŁA

LW Ó W , 11. 9. R ed ak to r B ronisław  
L askow nick i, p rezes sy n d y k a tu  dzień 
n ik a rzv  lw ow skich we Lw ow ie, redak­
to r naczelny  „W ieku  N ow ego" w y sto ­
sow ał do konsula czechosłow ackiego 
w e L w ow ie n as tęp u jące  p ism o:

„N a ręce P ań sk ie  m am  zaszczyt 
złożyć in sy g n ia  k rzyża oficersk iego  
o rd e ru  B iałego  L w a, k tó ry m  przed  kil 
k u  la ty  P a n  P re z y d e n t R epub lik i Cze 
ehosłow ackiej raczy ł m nie odznaczyć. 
W  ow ym  czasie  m iałem  p o d staw y  do 
w ierzen ia , że s to su n k i m iędzy nasze- 
m i p ań s tw am i i pobm tym czem i n a ro ­
dam i będą u k ład a ły  się ku obopólne­
m u poży tkow i w zgodnem  p o ro zu m ie­
n iu  i w e w zajem nem  poszanow aniu  
ideałów  i p ra w  narodow ych. N ieste ty , 
okazało się to zby t rychło  złudzeniem . 
J a s k ra w e  w ypadk i p rześladow an ia  i 
n ęk an ia  m niejszości po lsk iej w Czechu

słow acji, w yraźną  dążność do w y u a tu  
dow ien ia je j n aw e t za p ośredn ic tw em  
kościoła i szkoły, tęp ien ie  polskiego 
szkoln ictw a, n iszczenie po lskiego 
d z ien n ik a rs tw a  —  to w szystko  sk łada 
się na obraz ta k  p o n u ry , że w każdym  
P o lak u  budzić m usi s łuszne oburzenie 
gdy w dodatku , w edług urzędow ych 
w iadom ości, celem ostatecznego  zgnij 
hienia polskiej luności n a  Ś ląsku Ci« 
szyńsk im  rząd czechosłow acki uznał 
za stosow ne chw ycić się ta k  d rastyoz 
nego środka , ja k  n asy łan ie  n a  tę  b ie­
dną, uciem iężoną już ponad w szelką 
m iarę  ludność, w ojskow o-żandarm - 
sk iej ekspedycji k a rn e j — zrozum ie 
P a n  K onsul, że w ty ch  w a ru n k ach  p;> 
s iad an ie  czechosłow ackiego odznacze- 

. n ia  s ta je  się d la  m nie, jak o  d la  P o la ­
ka, niem ożliw e i d la tego  czuję się zm u 
szony zrezygnow ać z tego  .-zaszczytu44.

Pierścień z szafirem
na palcu narzeczone] księcia Gloucester
T rzeci syn  kró la angielskiego ksią­

żę G loucester, zaręczył się. jak  juz do­
nosiliśm y z lady  A lic ją  M ontagu — 
Scott.

P ra sa  ang ielska op isyw ała  s z c z e g ó  
łowo odw iedziny księcia u narzeczo­
nej. cer . >111011 ja ł  p rzedstaw ian ia  lady  
A lic ji kró lew skiej parze  angielsk iej 
itp .

A le publiczność czekała j-.ezcze na 
jeden  szczegół.

Czekała na  w iadom ość o tern, jak  
w ygląda zaręczynow y p ierśc ień  m ło­
dej pary .

P rzez  kilka d n i napróżno  szuicano 
te j w iadom ości w gazetach. W reszcie 
się ukazała.

P o p ro stu , ju b ile r dw oru  spóźnił się 
o parę  dni z w ykonan iem  zam ów ienia 
A le g dy  ty lko  piarścionelc był gotów,

książę G loucester udał się do m ają tku  
rodziców  narzeczonej, razem  w y m ah  
się n a  po low anie n a  kuropatw y , a  gdy  
w rócili do dom u, lad y  A lic ja  m iała 
p ierścionek  na palcu.

J e s t  to  p la ty n o w a obrączka, oad-b .o  
n a  w span iałym  szafirem  z K aszm iru .

W ybiera jąc  sza fir, p o stąp ił książę 
G loucester zgodnie z tra d y c ją  rodź m i  -  

ną. W  zeszłym roku  s ta rszy  jego b ra t 
książę K o n tu  o fia row ał sw ej obecnej 
żonie księżnej M aryn ie  rów nież szafm  
i to  szlifow any  w  k sz ta łc ie  kw a­
d ra tu . •:

Ju b ile rzy  z H a tto n  G arden, ulicy; 
k lejnotów  w L ondynie, tak  do hr za wio 
dzą o te j trad y c ji, że n a ty ch m iast po 
ogłoszeniu zaręczyn księcia G loucester 
zaczęli szukać najp ięk n ie jszy ch  sza fi­
rów.

Czyżby zmiana klimatu na naszei ziemi?
N iezw ykłe z jaw iska m eteorologicz­

ne n a  naszej ziem i w yw ołu ją  w swiceie 
uczonych przypuszczenie, że giou ziem 
siei p rzechodzi fazę tajem niczych  
zm ian k lim atu . Podczas g dy  w 81 l i ­
nach  Z jednoczonych p an u je  k lęska nie

bieli panow ał ko lo r b ru n a tn y  w nm> 
naeh, na to m iast w górach  lśn ił śn ieg  
rub inow ą czerw ienią. N a jja śn ie jsz y  
czerw ienią odznaczał się śnieg' n a  szpzy 
cie M ount B ulla r, oraz w pobliżu  s>-u’o 
niska, n a  górze św . B ern ard a , 
ciem niejsza, rdzaw o - czerw ona w ur-

 0 0 0 — -

23 WYROKI ŚMIERCI W ALBANII.
TIRANA. 11.9. 23 uczestników paw ta­

na w Fieri skazano na karą śmierci, 16 r-a 
dożywotnie wiezienie, 12 na 15 lat wiezie 
nia, 50 oskarżonych uniewinniono.

 000------
CZECHOSŁOWACJA ESKORTUJE SA­
MOLOTAMI KUROPATWY DO TRAN 

CJI.
PRAGA. 11.9. Pierwszy transport. kuro 

patw został wysłany do Francji samo!o 
tern w ilości 1000 sztuk. Kuropatwy były  
na lotnisku o godzinie 10 w nocy, a naza­
jutrz sprzedawano już je w sklepach.

WŁOCHY ROZPOCZNĄ WOJNĘ 21 
WRZEŚNIA?

LONDYN, 11.9. K ilka dzienników an­
gielskich donosi z Addis Abeba, że począ 
tok włoskiego ataku naznaczono na dzień 
24 września. W ynika to z przejętej depe­
szy radjowej, którą nadano z Rzymu Jo 
Asmara, stolicy Erytrei.

Jak „News Chronicle*1 z Add's A‘ cha 
donosi, ostatnie urzędowe doniesienia z 
nad granicy Erytrei potwierdzają wiado­
mość, że znaczne oddziały wojsk' włoskich 
maszerują z Asmara do granicy, w łciorun 
ku Aduy. W Adi Urgi i Adi Kale groma­
dzą siq oddziały piechoty, czarnych koszul 
wojsk tubylczych, wyposażone w artvler 
je i czołgi.

wołu ją  żyw iołowe klęski w  środkowo- 
zachodniej A m eryce, rów nocześnie na 
w iedza C h iny  fa la  s traszn y ch ^  pow o­
dzi, a w innych okolicach A zji p ap a je  
d ługo trw ała  posucha. T akże E u n p a  
ciir.pi w skutek uporczyw ego zim na 1 
deszczów, a rów nocześnie w tym  s a ­
m ym  pasie  k lim atycznym  p an u ją  u p a ­
ły  i posucha.

Z M elbourne w  A u s tra lji nadchodzi

- czerw oną pow łokę przeryw a 
p asy  śniegu, o szerokości 1J

gdzie
spo tykanych  dotychczas upałów , powo ciem niej sza, rdzaw o - czerw ona 
d u j ą c y c h ' zgon k ilk u se t osób a  trą b y  po s tw a  m iała  2  1 poi cen ty m etra  g i u
w ietrzno  i k a ta s tro fa ln e  h u ra g a n ; w v- ci, d ru g a  nieco jasm o jsza  1 cm. U

śnieżno 
łv  białe 
cm.

P ew ien  rzeczoznaw ca w zakresie  ma 
teoro log ji w A n g lji, ośw iadczył, ż-.-.dv\ 
w ne to zjaw isko  przypisać, należy  znnn 
n ie u stosunkow ania się ziemi do innej 
p lan  ty . P o jaw iła  się rów nież teza m;
nego m eteorologa, a m ianow icie że kii
naogół tem p era tu ra  podnosi się, p*
m at u legł na  całym  św iecie zm ianie 1 
w skazu je n a  to porów nanie z poło* ą 
ubiegłego stulecia.

sensacy jna w iadom ość, że w  A lpach 
au s tra lsk ich  spad ł kolorow y śn ieg  ju ż  
trzeci raz  w roku  bieżącym . Z an ra-t

Czy jesteś członkiem L.O.P.P.?
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BUDUJEMY DROGI
0 sześcioletnim  planie rozbudowy szlaków komunikacyjnych

EGZOTYCZNY GOŚĆ.

' Jednym z zasadniczych elementów 
(rozwoju i ożywienia życia gospodar­
czego kraju jest rozbudowa sieci dro­
gowej wraz z motoryzacją środków 
lokomocji. Sprawa drogowa w całym 
szeregu państw, jak np. w Niemczech 
jpostała w yginięta na czoło ogólnej po­
lityki gospodarczej.

Zagadnienie drogowe w Polsce jest 
jednem z najcięższych zagadnień go 
gpadarczyeh — jego rozwiązanie sta­
nowi dla nas niewątpliwie koniecz­
ność państs ową. Nie posiadaliśmy 
nigdy dostatecznie dobrej sieci drogo­
wej. Polityka zaborców nie uczyniła 
nic w kierunki! naprawienia istnieją­
cego stanu rzeczy, a często nawet 
fjiak to widzimy na przykładzie Rosji

starała się unicestwić wszelkie pró­
by naprawy, dopuszczając tendencyj­
nie do dewastacji istniejących szla­
ków. Ostatecznego dzieła zniszczenia 
dróg, oraz środków komunikacyjnych 
w Polsce dokonała wojna.
, Po ukończeniu wojny stanęliśmy 
wobec konieczności gruntownej na­
prawy istniejących środków koniu ni- 
Łacyjnyeh oraz rozpoczęcia nowej go­
spodarki drogowej, przystosowanej 
*to potrzeb niepodległego państwa. 
Istniejące bowiem drogi charakterem 
twym i układem nie odpowiadały gra 
hieom odbudowanego państwu.

W pierwszym rzędzie wysiłek nasz 
poświęciliśmy odbudowie dotychcza­
sowych, oraz budowie nowych szlaków7 
kolejowych, powiększeniu taboru ko­
lejowego itd. W ciągu 17-tu lat doko­
naliśmy w dziedzinie tej olbrzymiego 
postępu.

'Znacznie gorzej jednak przedsta­
wiają się nasze szlaki drogowe.

Długość dróg w Polsce wynosi o- 
feecnie ogółem 336.262 kilometrów, z 
czego dróg o twardej nawierzihni po­
siadamy zaledwie 58.302 kilometrów. 
Najgęstszą siecią dróg pokryte są wo­
jewództwa zachodnie. Na Śląsku wy- 
nosi ona 0,530, a na Pomorzu 0,260 ki­
lometra na kilometr kwadratowy. Na­
tomiast w województwach wschodnich 
sieć drogowa przedstaw ia się rozpacz­
liwie. Gęstość sieci, wynosząca 0,018 
km. na km2, stanowi unikat niespoty­
kany w całej Europie.
Mimo piętrzących się trudności zdo­

łaliśmy od 1924— 1034 roku wybudo­
wać m, iii. 7720 km. dróg bitych, w 
tein ok. 1000 km. państw ow ych i 77.000 
ni. b. mostów , z pośród których waż­
niejsze wybudowane zostały przez 
Wisie w Krakowie, przez Niemen w 
Grodnie, przez Rug w Zegrzu i przez 
Wartę w Poznaniu.

Wraz z przesileniem gospodarezem 
następuje znaczne obniżenie dotacyj 
państwowych na roboty drogowe. 
Wspólnym jednak wysiłkiem pań­
stwa, samorządu i społeczeństwa zwoi 
na następuje odbudowa zniszczonych 
dróg i mostów, naprawa istniejących 
i budowa nowych.

Rok 1934 jest przełomowy w na- 
#*ej gospodarce drogowej. W roku 
tym pobudowano 138 km. nowych dróg 
bitych, ułożono 246 km. nowej ulep­
szonej nawierzchni, wykonano roboty 
konserwacyjne na długości 6.300 km. 
dróg państwowych.

Jednocześnie ustalone zostały źró­
dła kredytowe, umożliwiające podję- 
*ic na szeroką skalę zakrojonej akcji 
robót drogowych w Polsce. Akcja dro­
gowa prowadzona jest obecnie w P ol­
sce z dochodów7 państwowego fundu­
szu drogowego, z kredytów7 uzyska­
nych dzięki funduszowi pracy, oraz z 
Przeznaczonej na roboty drogowe eze- 
»CJ Wpływów pożyczki inwestycyjnej.

Wielką rolę odgrywają tu wzra­
stające z każdym rokiem kredyty ftin- 
Ą pracy. Kredyty te wynosiły w t 

roku 1933/34 około 5 i pół mil jona zł.,

Ł S /35 ~ i ° !V  ^  llli,i< > n < h v  zf<’ «  w~  0k- U mil jon ów złf
Do końca bieżącego roku ukończo 

®c zostanie 4011 km. ulepszonej na- 
Wjerzchni oraz 175 km. państwowych 
* g bitych. Jest to fragment sześcio­

letniego planu drogowego, którego 
realizację — w oparciu o wspomniane 
wpływ y — rozpoczęło ministerjum ko­
munikacji. Plan ten przewiduje m. iu. 
ułożenie ulepszonej nawierzchni z ko­
stki kamiennej, betonu, klinkieru, 
asfaltu itp. na długości 4.762 km. dróg 
bitych, budowę 1.102 km. now ych dróg 
bitych, utrzymanie w należytym sta­
nie 26.090 km. dróg bitych, pozostają­
cych pod opieką państwa, budowę ca­
łego szeregu mostów oraz subwencje 
dla samorządów7, przewidującą budo­
wę licznych mostów oraz 4.000 km. 
dróg.

W ramach tego planu wT ciągu 
dwóch lat znaczna część dróg naszych 
zaopatrzona zostanie w7 ulepszoną na- 
wieizvhnip. Akcja ta obejmuje prze 
dew'szystkiem główne trakty komuni­
kacyjne, posiadające największe zna­
czenie gospodarcze oraz miedzynaro- • 
dow'0-turystyczne. Z pośród tych trak 
tów wykonywane są obecnie roboty 
na szlaku Warszawa — Poznań—Zbą­
szyń (w7 kierunku Berlina), Warszawa 
— Kraków7—Zakopane, Warszawa — 
Częstochowa—Zagłębie Dąbrowskie —

Zagłębie śląskie — granica państwa 
(w7 kierunku Pragi i W iednia), oraz 
Warszawa—Łowicz — Łódź — Pabja- 
nice—Zduńska Woła—Kalisz — trakt 
o wielkiem znaczeniu gospodarezem, 
obejmujący cały szereg miast o pier- 
wszorzędnem znaczeniu przemysło- 
w-em. Prócz tych traktów buduje się 
obecnie cały szereg dróg na Kresach 
Wschodnich, których celem jest prze 
dewszystkiem podniesienie gospodar­
cze tych ziem.

Tak przedstawiają się roboty dro­
gowe w Polsce. Mimo olbrzymieli trud 
ności roboty te postępują stale na­
przód. Otwarta w7 dniu 7-ym września 
w7 Warszaw ie wystaw a drogow a w y­
kazuje, jak wielkie znaczenie dla na­
szej gospodarki posiada należyta roz­
budowa sieci dróg. Czynnik gospodar­
czy nie jest jednak wszystkiem. Nie 
trzeba zapominać, że z pośród wszel­
kich robót inwestycyjnych, roboty dro 
gowe zatrudniają największe rzesze 
bezrobotnych.

T to jest bardzo ważne.
T ah.

w a n z m ż  S I Ę  Ć W IC Z Y ..,

Obozy młodzieży niemieckiej i deiila la przed kanclerzem Hitlerem.

Abisynia szkoli of ioeró w na wzór francuski
Abisynja posiada od kilku miesię­

cy szkołę kadetów, w7 której młodzież 
stanu szlacheckiego przygotowuje się 
do zawodu oficerskiego.

. Szkoła ta  znajduje się w7 miejscu 
wości Ganet, na 45 kilometrów7 od Ad- 
dis-Abeba i jest  pod komendą szwedz­
kich oficerów. Dyrektorem  jest kapi­
tan Viking de Tamm, któremu asysta 
j ą  czterej porucznicy. Kadeci są po­
dzieleni na trzy oddziały: sekcja pie­
choty, arty lerji  i saperów7. Regulamin 
szkoły i podział, godzin jest \y zer owa 
ny  na  francuskiej akademji wojsko­
wej-

W  zakładzie znajduje się obecnie 
250 kadetów; między nimi są także

członkowie rodziny cesarza ab k y ń  
skiego, którzy mają wprawdzie rangę 
pułkowników, lecz podlegają tej sa­
mej dyscyplinie co i ich koledzy. 
Wszyscy kadeci są umundurowani na 
sposób angielski, w kolorze „ k h a k i1, 
— lecz robią, musztrę... boso, bo Abi- 
syńczyk nie może się przyzwyczaić 
do obuwia europejskiego!

Plan studjów jest obliczony na 18 
miesięcy. Ponieważ wrnjna z Włocha­
mi uważana jest za nieuniknioną, ka 
deoi pm eują  teraz przez 18 godzin 
dziennie, ażeby ukończyć k u r s /  jak  
najprędzej i wstąpić w szceg i  armji, 
gdzie odczuwa się wielki brak ofice­
rów7.

e t mSkok w starożytność
Starożytna Grecja odżyła na nowo i 

przedefilow ała przed kratam i sad o,i cmi 
v, W iedniu. B y ł to proces, jak iego  t u  je ­
szcze nie oglądano N a law ie ©skażonych 
zasiadał Perykles, jako tłom ącz z jego  

strony w ystępow ał A chilles, na św iadka  
zaprosił A lcybiadesa. A le na tern nte ko 
nice. .W toku rozprawy okazało się, iż 
przedm iotem  spraw y była proteza zum c. 
w iW . przez... A rystydesa. P eryk les został 
oskarżony o to, że zn iesław iał fabrykan­
ta protez, w iedeńczyka, n iejak iego  feie.io 
Rozprawy były n iesłych anie ciężkie i t> i 
due, aczkolwiek sędzia pam iętał je  zcze 
to i owo z greki, z czasów gim nazja!n: < h

Jako „tłoniacz'" m iał figurow ać „wrzący 
A rehilles" ale n ie dopuszczono go do tej 
funkcji, ponieważ n ie m ożna go było za 
p rzysiąc A lcybiades, świadek, m ówi di./ i 
i gęsto, co m ów ił Zostało jednak tajem ni­
ca dla sąd u, gdyż wym owa świadka prze' 
kraczala zdolności, językow e sędziego  
Gdy się w reszcie okazała, że A rysfydes  
m ieszka aż w m. Jan in ie  (Trac-ja) odro­
czono spraw o z w estchnieniem  ulgi. Do no 

w ego term inu albo sędzia przypom ni so­
bie grekę albo też zawezw ie nowego tłu ­
m acza, który udo. tępili sądowi grozum ie- 
n ie przem óweń bohaterów7 II jad y  homero- 
w skiej, wyrzuconych na bnjk wiedeń-k*.

P :7. ••••

Maharadża Patiali w Berlinie.

BO W A L K I Z PL A G Ą  W SI -  W Ę­
DROW NYM I H A NDLARZAM I.

O rganizacje rolnicze otrzym ują liczne 
skargi na p raktyk i wędrownych handta. 
iz y , krążących po w siach z różnym i dro 
biazgam i. Za igły7, n ici, szpilki, tandeta*  
lu sterka itp. w yłudzają wędrow ni baud (a 
rze od chłopów ja ja  ,len, płótno itp. Za to 
war m ałow artościow y biorą produkty o 
103 do SO proc. w iększej wartości.

W związku z tern d zia ła c ie  w iejscy  
w łościanie podjęli akcję uśw iadam iającą  
i  przestrzegają rolników7 przed wędrowny­
m i handlarzam i, którzy są istn ą  plaga
w si.

 oOo-

N A JNO W O C ZEŚN IEJSZE KO SZARY  
W  TRZECIEJ RZESZY.

N iem cy, po zbagatelizow aniu  Traktatu  
W ersalsk iego, zrzucając ograniczenia woj 
skowe, przystępują obecnie do budowy no 
w ych koszar dla całego szeregu form acyj. 
O statnio oddane do użytku pułk i niecko- 
ty  w7 Neu S trelitz  zajm ują obszar SD.ftŁO 

m. kw., obwód liczy  2 i pól km. B u d .w .e  
zajm ują 22.488 m. kw7. K oszary budowało  
przez 10 m iesięcy  1.780 robotników. B u­
dynki posiadają najnow ocześniejsze urzą 
dzenia h igjen iegn e i techniczne. Bła 45C 
koni pułku zbudowano specjaln? stajn ie z 
samoczyimem.i poidłam i dla każdego ko­
nia. D la  chorych koni zbudowany jest 
szpital z urządzeniam i terapji itp. Zbudo 
wano spjeeja]n <3 pom ieszczenie dla oddzia 
łów7 karabinów  m aszynow ych, broni to w a 
rzysząeej, psów7 m eldunkow ych, broni 
chem icznej, n ie m ów iąc już o arsenałach i 
w ięzieniach, prow ianturze, ujeżdżalni. Ga 
łośe uzu pełn iają  boiska sportowe, św ie tli­
ce, ogrody warzywne.

—— oOo------

O SA DA  Z PR ZED  D Z IE SIĘ C IU  T Y SIĘ ­
CY LAT.

M oskiewska w ypraw a archeologiczna  
pracując od roku 1827 na K rym ie, odkóp.i 
la osadę z przed 18CQ0 lat. Znaleziono gro 
by, kości zw ierząt oraz przedm ioty co­
dziennego użytku x  kam ienia.

 oO«------

N IE W ID Z IA L N E  PR O M IE N IE W ROLI
PO LICJANTA.

Na najbardziej ożyw ionych sk riyż >wa 
Iliach ulic w7 Londynir? zastosow ano na 
próbę system  kom órek salonow ych, które 
funkcjonując autom atycznie zapalają syg  
nały  św ietlne, w strzym ując ruch kołow y. 
Gdy przechodzień, schodząc z chodnika, 
w ejdgie na jezdnię, w pew nym  jej p in k -  
cie przetn ie drogę w iązka prom. nie widz. 
w ysy łan ych  przez fotokom órkę, co 

spowoduje odrazu pojaw ienie się sygnału  
„stop“. W  ten sposb przechodzień m ógłby  
sam w strzym yw ać ruch kołow y, co zapew . 
n ia łob y zupełne b ezp ieezeńsl wo.

  0 0 0 -------
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Co każdy obywatel
o wyborach do senatu wiedzieć powinien

Wyborcy sen accy  I zebrania obwodowe
W e -wszystkich p ań s tw ach  p a r la ­

m en ta rn y ch  sen a t je s t  w y b ieran y  na 
odm iennych  zasadach , aniżeli sejm . 
W  P olsce w yborcam i do sen a tu  są o- 
byw atele , k tó rzy  ukończyli 30 la t ży ­
cia oraz p o s iad a ją  ty tu ł zasługi oso­
b istej, .w ykształcenia lub z a u fan ia  o- 
b y w a te li. ' T y tu ł zasług i osobistej, to 
znaczy p o s iad a ją  odznaczenie p a ń ­
stw ow e. T y tu ł w y k sz ta łcen ia  oznacza 
ukończenie szkoły  w yższej, liceum  za­
wodowego lub szkoły podchorążych. 
T y tu ł za u fan ia  obyw ate li — m an d a t 
w sam orządzie lub  w zrzeszeniach  go- 
spdarczych , czy zawodow ych.

W  d n iu  25 s ie rp n ia  b. r. ci w łaśn ie  
obyw ate le  w yborcy senaccy n a  zebra 
n iaeh  obwodow ych, sk ład a jący ch  się z 
90 do 1.20 osób, dokonali w yboru  dele 
gafów  do w ojew ódzkich kolegjów  wy 
fo rczych . k tó re  dokonają  skolei w łaś 
ciwego w yboru  senato rów . K ażd e  ze ­
b ran ie  obwodowe w ybra ło  jednego 
delegata . Hola w yborcy po legała  więc 
na w yborze tego  d e leg a ta  i w n iedzie 
łę .15-go wuześnia będą głosować ty lko  
ci w y b ran i delegaci do kolegjów  w oje- 
wódzkich. N ik t in n y  glosow ać już nie 
po trzebu je.

KOLEGJA WYBORCZE.
W  dn iu  15-ym w rześn ia  w y b ran i w 

obwodach delegaci z jad ą  się w m ieście 
w ojew ódzkiem  w K ielcach  na  zebranie 
w ojew ódzkiego kolegjum  wyborczego. 
O rd y n ac ja  w yborcza do sen a tu  określi 
ła, ilu  senato rów  m a w ybrać khżde wo­
jew ództw o. A w ięc m iasto  W arszaw a, 
woj. k ieleckie i lw ow skie po 6 sena to  
rów, w oj. w arszaw sk ie  i łódzkie po 
5-ciu, lubelskie, w ołyńsk ie , k rak o w sk ie  
i poznańsk ie po 4-ch senatorów , w ileń  
skie, b iałostockie, ta rn o p o lsk ie  i ś lą ­
sk ie  po 3-ch senato rów  oraz nowo 
grodzkie, poleskie, s tan isław ow sk ie  i 
pom orskie po 2-cłi sena to rów  — łącz­
n ie w ojew ódzkie k o leg ja  w calem  p ań  
stw ie w ybiorą 64 senato rów .

W ojew ódzkie ko leg jum  w yborcze 
n a  początku  zeb ran ia  na  w niosek p rze  
w odniczącego w ybierze kom isję głów 
ną, złożoną z 15-tu członków, k tó ra  u- 
łoży lis tę  k an d y d a tó w  n a  senatorów . 
L iczba k andyda tów  n a  te j liście nie 
może być w yższa, niż d w u k ro tn a  ilość 
m andatów  senato rsk ich , p rz y p a d a ją ­
ca n a  dane w ojew ództw o. N a  listę  kan 
dydacką może być w c iąg n ię ty  ty lk o  
ten k an d y d a t, k tó ry  w y raz ił sw ą zgo 
dę n a  kandydow an ie . N iezależnie od 
tego po odczy tan iu  zebranym  lis ty  kan  
dydatów , .gitupy delegatów , sk ła d a ją ­
ce się conajm niej z 20 osób m ogą zażą 
dać w p isan ia  na lis tę  sw ojego k a n d y ­
data.

P o  tem uzup e łn ien iu  n a s tę p u je  gło 
sow anie.

P o  zarządzen iu  g łosow an ia  każdy  
d e leg a t w y p isu je  na  karcie  im iona \ 
nazw iska ty lu  na jw yżej kand y d a tó w , 
ile m andatów  sen a to rsk ich  p rz y p ad a  
na dane w ojew ództw o. P ie rw sze  glosę 
w anie je s t  ostateczne ty lko  w tym  wy 
padku, gdy  ty lu  k an d y d a tó w  o trzy m a 
głosy w iększości g łosu jących , ilu  sena. 
torów  m a w ybrać dane w ojew ództw o. 
P ie rw sze  g łosow anie może n ie  dać, lub 
też dać częściow y w ynik , t. zn., że J o  
«y w iększości o trzy m ało  m niej kandy  
datów , aniżeli m a być w ybranych  sena 
torów . *

Do d rug iego  g łosow an ia  n ie trz e ­
ba ju ż  zgłaszać k an d y d a tó w , lecz dele 
gaci g ło su ją  ty lk o  n a  tych  k an d y d a 
tów, k tó rzy  w pierw szem  głosow aniu  
otruym ati n a jw ięk sze  ilości głosów. 
L iczba tych  k an d y d a tó w  w  g łosow a­
ny11 ściślejszem  rów na się podw ójnej 
liczbie pozosta jących  do obsadzenia, 
m andatów . Za w ybranych  senato rów  
uw aża się tych kandydatów , k tó rzy  
o trzym ali na jw iększe  ilości głosóvv. 
W  razie  równości głosów ro zstrzy g a  
los, w y c iąg n ię ty  przez p rzew odn iczą­
cego. P o  w yborze senato rów  ko leg jum  
p rz y s tą p i do pow ołania n a  tych  sa­

m ych zasadach  zastępców  senatorów . 
Po  w yborze ko leg jum  za tw ie rd za  zwy 
k ią  n iększośeią głosów pro tokó ł, do 
którego każdy  u czestn ik  zebrania; m o­
że zgłosić sp rostow an ie . Zgłoszone 
sp rostow an ie  ko leg jum  uchw ala  bez 
d y sk u sji.

POWOŁANI E SENATORÓW
PRZEZ PREZYDENTA R. P.
W ojew ódzkie k o leg ja  w yborcze do 

k o n a ją  w yboru  64 senato rów , a  pozo­
sta ły ch  32-ch senato rów  pow oła P r e ­
zyden t R zeczypospolite j z pośród w y 
borców  senackich  w ciągu  7 dn i od 
ogłoszenia w y n ik u  w yborów  do sena 
tu , to je s t  do d n ia . 27 w rześn ia b. r. 
Ł ącznie sen a t sk ładać się będzie z 90 
senatorów .

NOWY SENAT.
N ow a o rd y n a c ja  senacka u jm u je  

b ardzo  szeroko ideę dobra  pow szeeh 
nego. W yborcy  do S en a tu  to  ludzie 
bądź zasłużeni w w alk ach  orężnych, 
bądź n a  po lu  p ra c y  społecznej i gospo 
darcze j, lub też p rzy g o to w an i do p ra ­
cy w  życiu  publieznem  w drodze odpo 

-w iedniego w y k sz ta łcen ia . Id e a  w yraź 
n ien ia  zasług i osobistej je s t  w życiu 
państw ow em  ideą bardzo  s ta rą , s ię g a ­
jącą  sta ro ży tn o śc i i średniow iecza. N a 
ty ch  zasadach  u tw orzony  now y sen a t 
będzie n a jb a rd z ie j n iew ątp liw ie  czyn 
n ik iem  rozw ag i i tro sk i o p ań s tw o  w  
naśzcm  życiu  p arlam en ta rn em .

K . B .

DZiS 12 b. ni.
JESIEN N Y  DANCING FAM ILIJNY  

w .,P A L A IS  tle D A N SE ‘- 
W Sosnowcu (Sadowa 3)

W y stęp y  a r ty s ty cz n e . — W iole n iespodzianek . P rz y g ry w a  zespół zn a ­
kom ite j o rk ie s try  „ B a jk a ”. — S a la  u dekorow ana. —  T A N IO . 

D ochód n a  cele społeczne. —  P o czą tek  o godz. 21-ej.
A  więc wszyscy do „P ala is“ —  Będzie m iło i pożytecznie-!

Rodzice proszą o „moratorium mundurkowe" 
Nowe obciążenie: przepisowe pałta dla szkół

K ied y  ju ż  zap isa ło  się dziecko do 
państw ow ego  lub p ry w a tn e g o  g im n a­
zjum  now ego typu , k ie ry  w ysup łało  
się albo pożyczyło p ien iędzy  n a  p ierw  
szą  ra tę  czesnego, zaczyna się w łaśn ie  
n a jg o rsz a  chw ila  d la  rodziców . D ziec 
ko m a iść do szkoły — ale w ezenit 
Tnzeha kup ie p rzep isow y  m un d u rek , 
b u ty , pończochy, fa rtu ch , k o s tju m  
g im nastyczny , p an to fle , b e re t (czap­
kę), znaczek n a  b e re t „ ta rczę"  do n a ­
szycia n a  ręk aw  u b ran ia , d ru g ą  do n a  
szycia n a  ręk aw  palta ...

R ok szkolny zaczął się i nag le  k ia  
sy, k tó re  m ia ły  być ta k  p rzepełn ione, 
zapchane dziećm i, są p raw ie  p u ste . T o 
sp ra w a  m un d u rk u . K raw iec  i szew c 
zw yciężają  szkołę. Świeżo upieczony 
uczeń, pieirwszej g im n az ja ln e j siedzi 
w  dom u i czeka, aż zostan ie  w y n a le ­
ziony sposób p rz ek sz ta łcen ia  ojcow ­
skiego u b ran ia  w uroczysty , p rzep isu  
w y m u n d u r szkolny.

B ieżący rok  je s t k ry ty cz n y  d la  ro ­
dziców. W  roku  szkolnym  1935 3G wcho 
dzi w całej p e łn i zarządzen ie  o obo- 
w iązkow em  noszen iu  szkolnego m u n ­
durk a . T rzeba  p rzyznać , że n ie je s t to 
n iesp o d zian k a  i że na 2 la ta  naprzód, 
zapow iedziano  w prow adzen ie  m u n d u r 
ków : co k to  m a, niech jeszcze donosi, 
a gdy  będzie kupow ać now e u b ran ie , 
n iech już  kup i now y m u n d u r szkolny.

N ieprzew idziano  ty lko . ż'e d o n a­
szanie s ta ry c h  u b ra ń  będzie trw a ło  
p rzez  całe dw a la ta  i wobec tego  obec­
n y  rok szkolny p rzy n iesie  konieczność 
w y d a tk ó w  na m undur. K to  posy ła ł 
dziecko do szkoły w ub ieg łym  roku, 
te n  n ie sp ra w ia ł m u n d u rk u , pociesza­
jąc  się że na p rzy sz ły  ro k  będzie le ­
p ie j. K to  już  m iał dziecko w  szkole, 
ten  tak że  czekał lepszych  czasów i o d ­
k ład a ł kupno  n a  później.

Tym czasem  nad esz ła  jesień  1935 
roku , zam iast p o p raw y  p rzy n io sła  za ­
pow iedź obniżki pen sy j aż o 15 proc. 
i... obow iązek „u m undurow anych  dzie­
ci".

M u n d u r d la  d o ras ta jąceg o  chłopca 
ko sz tu je  od 50 zł. do 80 zł., d la  m ło d ­
szego m ożna dostać nawet, za 20 zło­
tych , a le  k to  zaręczy  za trw ałość  tej

1 p ru j itf-cwafmpiu

BOLACH 
/GŁOWY
STOSUJE Się PROSZKI

SCZÓkKA
UW FARMACEUTYCZNE .P O L IA B O R  “ WARSZAWA

i i f

uzwai tek

Wr z e s i e ń

tan izn y . D la  dziew czynki m a te r ja ł n a  
suk ienkę i b luzkę g ra n a to w ą  m ożna 
dostać po 6 zł. za m etr, koszt całego 
m u n d u rk u  zrobionego w dom u w y n ie ­
sie od 30 zł. do 45 zł.

A le nie na tem  koniec. T rzeb a  prze 
cież kup ić  ciemne, brązow e półbuty , 
dziew czynki m uszą m ieć codzienne 
fa rtu ch y , b iałe  b luzki, jak o  s tró j „g a­
low y", znaczek n a  beret, ta rczę  z n u ­
m erem  szkoły, p rzep isow e k o łn ie rzy ­
ki, p rzep isow e k o stju m y  le k k o a tle ­
tyczne, p rzepisow e palta ... L i ta n ja  bez 
końca.

„Tai/cza", k o sz tu je  60 gr., dw ie ta rcze  
-— to już  w y d a tek  w ynosz. 1 zł. 20 gr., 
najczęście j w ięc, choć tak  nie wolno, 
robi się, ż:e k u p u je  się jed n ą  tarczę, 
przym ocow uje do n ie j gum kę i zak ła ­
da odznakę na m undur, a w ychodząc 
ze szkoły p rzek ład a  się ją  na palto .

Lecz n a jtru d n ie j  je s t z m unduro - 
w em  paltem  dla chłopca lub dla dziew  
czynlci, poniew aż stanow i to w y d a tek  
na jp o w ażn ie jszy . Do szkół o d b y w ają  
się p ielg rzym ki, 'u s iłu jący ch  w yrobić 
d la  dziecka m undurow e m orato rjum . 
P o  prośbach i ta rg ach , u zy sk u je  się 
ta k ą  np. cenną koncesję , że ciem no­
zielone p a lto  zosta je  dopuszczone n a  
jesień , pod w aru n k iem , uroczyście za­
p rzysiężonym  p rzez rodziców, że w zi­
m ie będzie kup ione „p a lto  urzędow e".

G-dybyź choć po p rzestan o  n a  tych , 
m u n d u rk ach , ani p ięknych , ani p ra k ­
tycznych , ani tan ich , ale za tw ie rdzo ­
nych  i w prow adzonych! W  m yśl zasa­
dy, iż rozm aitość n ie  zaw adzi, urżądza 
się tak ie  np . n iespodziank i: jednego
d n ia  w p ew nej szkole ogłoszono, że 
m ajteczk i do g im n asty k i m a ją  być 
czarne, po k ilk u n a s tu  dn iach , gdy  
w iększość k u p iła  czarn e  k o stju m y , zo­
s ta je  w ydane polecenie k u p ien ia  g r a ­
natow ych  kostjum ów .

Rodzice b ron ią  się. ja k  m ogą. 
Znam  w y p ad k i, że do ojcow skich spod 
n i w szyw a się tas iem k ę n ieb iesk iego  
lam p asa , sk ra c a  dół i ta k  tw o rzy  w y­
m ag an y  m undurek . N a jz ręczn ie jsze  
jed n ak  pom ysły  oszczędnościow e nie 
zm ien ia ją  sy tu ac ji, że obecne ciężary 
szkolne są  stanowczo nadmierne.

Dz:ś: N.M.P., W altstjaaa
Jutro : f  Eugenji 
Wschód słońea: 5.13 
Zachód słońca- 8.52

RADJO
.WARSZAWA.

Czwartek, 12 września.
6.50 K iedy ranne w sta ją  zorze, 6.30 (iin, 

ra s  tyk a. 7.2,0 Dziennik poranny. 8.20 Pr® 
Kram na dzień bieżący. 8.25 W skazówki 
praktyczne 8.30 Przerw a. 11.57"Syyua! cza 
su. 12.00 H ejnał z K rakow a. 12.05 Dziemk 
południowy. 12.15 K oncert szkolny. ■ 1-jUO 
M uzyka północnych kompozytorów. 13.25 
C hw ijka dla kobiet. 15.15 Przegląd giełdo­
wy. 15.25 W iadom ości o eksporcie pol­
skim. 15..10 P ły ty . 10UO K raków  Sowiniec.
16.15 K oncert ork. dętej. 16.45 Gala Polska 
śpiewa. 1715 Dzieje socjalizm u w Polsce.
17.15 P ły ty . 17.50 K siążka i wiedza. 18 60 
M in ia tu ry  kw artetow e w wyk. Smyczko­
wego K w arte tu . 18.30 Ja k  pow staje film . 
18.40 Ja k  spędzić św ięto! 18.45 P ły ty . 19.00 
K ącik d,la młodzieży wiejskiej._19.10 P ro ­
g ram  na  dzień następny. .19.20 K oncert re ­
klam owy. 19.25 W iadom ości spor r, we.
19.50 P ogadanka ak tu a ln a  20.0(1 P ły ty ,
20.15 Czyn i słowo. 20.45 D ziennik u icezor 
ny. 20.55 O brazki z Polski współczesnej.
21.00 Powszechny T ea tr W yobraźni — siu 
ehowisko Jan u sza  M eisnera pt. Ocalenie. 
21.35 Nasze pieśni. 22.00 M uzyka taneczna.
23.00 W iadomości m eteorologiczne. 28.05 
Podróż po Europie.

KATOW ICE.
Czwartek, 12 września.

6.30 T ransm isja  z W arszaw y. 8.20 Pro* 
gram  na dzień bieżący. 8.25 Wskazówki! 
praktyczne. 11.57 T ran sm isja  z Warszawy, 
i K rakow a. 12.03 T ran sm isja  z Warszawy
13.00 T ran sm isja  z W arszaw y i Lwowa.
13.30 P ły ty . 15.15 W iadom ości giełdowe. 
15.17 W iadomości bieżące. 15.20 życie srtjr, 
styczne i ku ltu ra lne  Śląska. 1525. Tram .m i 
sja  z W arszaw y. 16.15 K oncert o i ’Jv. repre­
zentacyjnej 16.45 T ransm isja  z Pozo nia.
17.50 T ransm isja  ze Lwowa i W arszaw y.
18.30 Słówko do rodziców. 18.45 P ły ty . 1909 
K arlikow a poczta. 19.10 P ro g ram  na dzień 
następny. 19.20 K oncert reklam ow y. 19.35 
W iadom ości sportowe. 19.40 T ransm isja  z 
W arszaw y, 23.35 Skrzynka francuska.

 oOo------

Wiadomości radjowe

JAK  UMOCNIĆ SAMODZIELNOŚĆ OO 
SPGDAKCZA PLSKI?

Przez cały świat idzie faja autarkji — 
czyli polityki samowystarczalności gospo­
darczej kraju. Jako hasła wysuwane są |*« 
pieranie wyrobów krajowych, uicrairud­
ni anie obcokrajowców Dla gospodarki po! 
śkiej powstaje problem: czy uprawiać na­
leży politykę autarkiczną, czy też, p/rec! 
wnie, utrzymywać zależność od rynków  
zagranicznych Na temat ten zostanie wy­
głoszony w Polskiem Radjo cykl o d b y ­
tów ekonomicznych p. Janusza Raków- 
skiego pt. Jak umocnić samodzielność go 
spodarezą Polski*4.

W  sobotę, dnia 14 września, o godz. 1T 
usłyszym y pierwszy odczyt z tego cyklu 
pt. „Samowystarczalność4*, czy polityka o. 
twartyeh drzwi na świat".

— —oOo-----
„SPORT POLSKI W KRAJU I NA OB- 
CZY ŻN lk AUDYCJE DLA POLAKÓW.

Z ZAGRANICY.
Mało jest eliyba osób. które nie docenia 

łyby znaczenia sportu. Mówię: — sport —< 
to zdrowie ,to radość życia, to więź łączą­
ca młodzież wszystkich narodów, to szko­
ła charakterów. Utarte, banalne ,a jednak 
jakie pełne treści to zdanie. Sport poiskl 
rozwija się nietyiko w kraju, leez i  za le ­
go granicami, a zawody polskiej młodzie­
ży z zagranicą są pięknym tego dowodem.

Sądzimy więc, że słuchacze z zaintere­
sowaniem oczekiwać będą audycji, której 
tematem będzie „Sport polski w kraju i na 
obczyźnie*4.

Audycję tę nada Po laki o Radjo w, sobo 
to 14 .września o godz 21.
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Z Zagłębia
W Y C IE C Z K I Z Z A G Ł Ę B IA  DO G D Y N I.

W d n iach  od 11 do 1K bm. od b yw ają  sic; 
w ycieczk i p o jed yn czych  osób do G dyni n a  
pow itan ie sta tk u  „P ilsu d sk iG

O plata za przejazd  w y n o si Gfi proc nor  
inaiuej ceny b ile tu . P o w ro tn a  d riga  bez­
płatna.

Z aśw iad czen ie  na  podróż do G d yn i w y . 
daje k a żd y  oddział ligri m orsk iej i k o lo­
n ia lnej w pow . będzińsk im .

 0 O 0 --------

— P ozd row ien ia  z G d yn i p r z e la l i  do 
naszej R ed ak cji u czn iow ie  i  uczen ice sa_ 
m iuai-jum  z S osnow ca baw iący na  w y c ie ­
czce w G dyni. W ycieczk ow icze  tr a f ili na  
ładną pojcnlę i są bardzo zad ow olen i z po­
bytu nad m orzem .

— O ch otn iczy  z a  ci a r  do zw iązk u  strze­
leck iego  >v C zeladzi. W  c ią g u  b ieżącego  
m iesią ca  od b yw a s ię  za c ią g  m łod zieży  do 
zw iązku  strze leck ieg o  w C zeladzi. Z ap isy  
p rzy jm ow an e są  cod zien n ie  w lo k a lu  Z. S. 
przy  ul. R eym on ta  (szp ita lik ) od gotlz.
19—21_ej.

— Z abaw a w  S osnow cu . C h rześcijań sk ie  
to w a rzy stw o  dobroczynności w  S osn ow cu

. urządza w dniu  15 bm. w p arku  re.eardow- 
sk im  w ie lk ą  zab aw ę „W rześn iów k ę‘‘ W; 
p rogram ie  lo te r ja  fan tow a, zab aw a tanecz  
na, p op isy  sp raw n ości, żyw e obrazy, p o ­
czta fra n cu sk a  i w ie le  nesp odzian ck .

B u fe t  na  m iejscu . P oczą tek  zab aw y o 
godz. 2 pop ołu d n iu . W e jśc ia  d la  starszych  
50 gr. d la  m łod zieży  25 g ro szy .

D ochód przeznacza  się  na  rzecz 'naj­
b ied n ie jszy ch  u czen ie  szk o ły  r z e m ic d  im . 
ks. kan. R aczyń sk iego .

— W y n ik i k w e sty  n a  budow ę k ościo ła  
w p a ra fji n o w o sie leck ie j w Sosnow cu .
W  czasie  urządzon ej k w e sty  n a  budow ę  
kościo ła  p a ra f j i  n o w o sie łeek ie j w S osu aw  
cu zebrano zł. 308,08, z czego  c z y sty  dochód  
w yn osi 271,32 zł. K o m ite t  b u dow y koś ‘o ła  
w szy stk im  ofiarod aw com , .jak rów u ież  
kw estark om  i kw estarzom , k tó rzy  arnzra- 
żając s ię  n iep ogod ą k w estow ali, a  przez lo 
p rzy czy n ili s ię  do p o w ięk szen ia  fu n d u ­
szów  na budow ę św ią ty n i sk ład a  B ó g  pa­
plać.

— K iero w n M w o  sek c ji m u zyczn ej k o ła  
grod zk iego  B B W R . w S os now eu zaw iad a­
m ia  w szy stk ich  cz łonk ów , że p ierw sze  p ió  
by p ow ak acy jn e  rozpoczną s ię  d la  chóru  
dziś o godz. 20_ej i o rk ie s try  13 bm. o godz.
20-ej. P rób y  odbędą s ię  w  lo k a lu  „K uźni- 
ca ‘‘ w  S osnow cu , W a rsza w sk a  22.000 w zg łę  
du na rozpoczęcie  prac i  u s ta len ie  progra  
m u, ob ecność w szystk ich  człon ków  obow ią  
zkow a.

— R ob oty  p rzy  reg u la c ji P rzem szy  od 
stron y  Sosnow ca. Od s tr o n y  S oo jn w ca , 
zb liża ją  s ię  ju ż  rob oty  p rzy  regeb .o ji k o ­
r y ta  rzeki P rzem szy  do M ysłow ic . W  lyc li 
dniach zostan ie  w yk oń czon e zap asow e ko  
ryto . przez k tó re  w oda zo sta n ie  sk iero w a ­
na i rozpoczną się  rob oty  przy w łaściw em  
korycie  rzeki. Jeszcze  w ty m  roku  k oryto  
zostan ie  w yb ru k ow an e  i w yrów n an e.

— G tram w aj z M ysłow ic  do N i w ki C zy  
nione są sta ra n ia , celem  p r z e d łu ż e n i ii- 
nji tram w ajow ej z M y sło w ic  poprzez M o 
drzejów  do N iw k i. P ro jek t za łożen ia  i ram  
w aju na le j tra s ie , za s łu g u je  na uw agę, 
tern w ięcej, że z Jęzora , N iw k i i M odrzcjo  
w a eodzień zd ążają  szereg i robotn ików , 
k olejarzy  i m łod zieży  szk o ln ej do M y s ło ­
wic.

— Z cen tra ln ej ta rg o w icy  w M y ślo w i, 
each. N a ta rg o w icę  spędzono w ub. tegnd- 
niu: 506 »zt. b yd ła , 1860 szt. św iń , 193 sz t, 
cieląt, razem  2169 szt zw ierząt.

P łacon o za 1 kg. żyw ej w a g i za: (cen y  
loco targow ica  łączn ie  z k osztam i band! >- 
w em i) bydło: od 40 gr. do 72 gr., ciołęia^  
od 50 gr. do 90 gr., św in ie : od 90 gr. do  
1.50 7J .

P rzeb ieg  targu : ta rg  ożyw ion y , ten d en ­
cja słaba.

— U siło w a n ie  sam ob ójstw a  w  S osn ow ­
cu. O negdaj u siło w a ła  o tru ć s ię  esen cją  
octow ą S ta n is ła w a  J a siń sk a , za m ieszk a ła  
w Sosnow cu przy ul. D a lek ie j 35.

D csperatk ę przew eziono  do sz p ita la  
m iejsk iego  w S osn ow cu  w s ta n ie  n ieza g ra  
żającyrn życiu .

P rzyczyn y  u siło w a n ie  sam ob ójs wa na­
rażę n ie  ustalono. '

Straszne skutki zderzenia
samochodu ciężarowego z pociągiem na przejeździe w Ząbkowicach

DWIE GSOBY CIĘŻKO RANNE 
— CIĄGŁE WYPADKI

Jeszcze nie przebrzmiały echa tra­
gicznego wypadku na przejeździe kr. 
lejowym w Gołonogu, gdy już tego 
samego dnia nadeszły wiadomości o 
drugiej straszniejszej w swych, skut­
kach katastrofie na przejeździe w 
Ząbkowicach.

Onegdaj około godziny 9 w ieezo - 
r e m  na pozostającym bez obsługi p r / . e  

jeździe kolejowym obok kolonji „Po 
gorja“ w Ząbkowicach, pociąg to war o ' 
wy, jadący z Ząkbowic do Grodźca,

W SZPITALU. — TRZY OSOBY OD 
NA PRZEJ AZDACH KOLEJOWYCH
najechał na samochód ciężarowy, na 
leżący do firmy J. Przedborski w 
W arszawie.

Szofer.', prowadzący samochód w 
ciemnościach nie zauważył zbliżają.; e 
go się- pociągu i chciał przejechać 
przez przejazd.

W tym właśnie momencie nadje­
chał pociąg i lokomotywa z całą siłą 
uderzyła w tył samochodu, rozbijając

Samochód wywrócił się a spod gru

2£is 50.000 zł.
wczoraj 20*000 Zł.
pozatem 10.000 zł.

5.000
na Nr. 173755

5.000
na Nr. 173520

na Nr. 115845

na Nr. 70785  

na Nr. 177081

5.000
na Nr. 179801

padło w szczęśliwe] kolekturze
1C A F T  A L  A 

Samobójstwo b. burmistrza Czeladzi
CO BYŁO PRZYCZYNĄ ROZPACZLIWEGO KROKU?

Wiadomość o samobójstwie b. bur­
mistrza Czeladzi Ryszarda Piwowara 
wywołała wielkie poruszenie w ćałem 
Zagłębia, a zwłaszcza w Czeladzi.

W czasie dochodzeń przeprowadza 
nych przez policję znaleziono w miesz 
kaniu samobójcy trzy listy. Z listów 
tych wynika, że denat od roku już no 
sił się z myślą o samobójstwie. Opisu 
je on swe życie — wspomina o dzie­
ciach i krewnych oraz o okresie spra­
wowania urzędu burmistrza av Czela 
dzi. Na koniec prosi o oddanie jego 
zwłok do prosektorjum uniwersytetu 
Jagiellońskiego w7 Krakowie dla ce­
lów7 naukowych.

Ryszard Piwowar był przez szereg 
lat urzędnikiem starostwa w Będzinie 
następnie pracował w Skarboformie

na Śląsku, poczem powołano go na sta 
nowisko komisarycznego burmistrza 
w Czeladzi.

Na stanowisku tern Piwowar popeł 
ni. nadużycia, za które złożony został 
z urzędu i wygotowano przeciw nie­
mu akt oskarżenia.

Powodem desperackiego kroku P i­
wowara był fakt, że od dwóch lat nie 
mógł znaleźć posady i brakło mu śród 
ków na utrzymanie rodziny. Ponadto 
w dniu wczorajszym m iała się odbyć 
w  sądzie okręgowym av  SosnoAvcu roz 
praAva ppeciAvko PiwmwaroAvi o sprze 
niewierzenie 8200 złotych w czasie u 
rzędowania w Czeladzi-. Ten fakt tóav 
nież wpłynął na Piwowara deprymu 
jąco i przyczynił się do jego samobój­
czej śmierci.

K R W A W A  B O JK A
na szosie  pod Wojkowicami Komornemi

SPÓR POMIĘDZY SZYBIKARZ A MI.
Wczorajszej nocy na szosie Wojko 

wice Komorne - StrzyżOAvice rozegra 
ła się krwawa bójka.

40-letnj Włodzimierz Bidyezenko 
zamieszkały na kolonji „Morszyńskie“ 
w Żychcicacli napadnięty został przez 
Adama Adamczyka i Antoniego Skór 
kę. zamieszkałych av WojkoAvicach Ko 
mornych.

Bidyezenko został ciężko pobity 
przez napastników, tak, że musiano 
go przewieźć do szpitala powiatoAve- 
go w Będzinie.

Powodem krwawej aAvantury był 
najprawdopodobniej zatarg o ekspł * 
atację bieda - szybów.

Policja prowadzi a v  tej spraAvie I ) 
chodzenie.

Porzucony koń na szosie  nod Czeladzią
KRADZIEŻ CZY KAWA!

. P. Maehonia, zam. przy ul. Kiliń 
skiego w Czeladzi, spotkała przy ku­
pnie drzewa w Będzinie niecodzienna 
przygoda. Wszedł on do składu drze­
wa przy ul. Czeladzkiej, a konia z wo­
zem polecił pilnować jednemu ze zna 
jomych przyjaciół.

Przy kupnie desek zbawił jednak 
dość długo, tak, że opiekę nad koniem 
przejęła jakaś dziewczynka.

Wtym czasie podeszło dwóch osob 
ników do furmanki, podali się za wła 
ścicieli konia i odjechali w kierunku 
Czeladzi. P. Machoń po opuszczeniu 
składu drzewa o kradzieży konia po­

wiadomił komisarjat p. p. av Będzi­
nie. Obstawiono ulicę Będzińską av 
Czelrdzi, jednak bezskutecznie. Po 
dłuższych poszukiwaniach okazało się, 
że koń z Avozem znajduje sic u rodzi­
ców p. M. Stwierdzono dopiero av do­
chodzeniu, iż konia puszczonego sa- 
mopas, znalazł p. Stelmach na szosio 
między Czeladzią a Będzinem i przi- 
jechał nim do Czeladzi i oddał rodzi­
com poszkodowanego. Policja obecnie 
głowi się nad tein, czy koń został skra 
dziony i porzucony przez złodziei, 
czy też jest to figiel spłatany p. Ma- 
choniowi.

NIOSŁY LŻEJSZE OBRAŻENIA 
W ZAGŁĘBIU.

z ó a v  poczęły się Avyd°bywąć jęki r n a i -  
nych.

Zaraz po wypadku maszynista za 
trzymał pociąg i przystąpiono do ak­
cji ratunkowej.

Okazało się, że w samochodzie na­
ładowanym różnemi towarami, rura­
mi żelaznemi, pudełkami i innemi 
pnzedmiotami, jechało pięć osób.

Prowadzący samochód szofer Frań 
ciszek Górecki, pomocnik jego Jan 
Sienkiewicz, obaj zamieszkali w War 
szaA vie oraz jadąca z nimi w bunco 
szoforskiej Janina Kucharzówna, słu 
żąca, ostatnio zamieszkała w Sosnow 
cu przy ul. Słowackiego 8

doznali poważnych obrażeń.
Pozatem lekko kontuzjowani zo­

stali konwojent samochodu Frani i" 
szek Woźniak z Warszawy i przygo­
dny pasażer niejaki C,5aiin Fajflowi< % 

rÓAvnież z Warszawy.
Góreckiego przewieziono do szpD 

tala a v  Sosnowcu, zaś Kucharzów, tj 
do szpitala poAviatowego a v  Będzinie. 
Przybyły lekarz na miejscu opatrzył 
rany SienkieAviczowi, który doznał nio 
co lżejszych obrażeń.

Stan Góreckiego i Kucharzówny 
jest poważny, ale uda ich się utrzy­
mać przy życiu.

Wartość zniszczonego toAva.ru oraz 
straty powstałe Avskutek uszkodzenia 
samochodu narazie nie zostały ustalo­
ne, w każdym bądź razie są one 

dość znaczne.
Wskutek zderzenia przy parowozie 

został uszkodzony lekko zderzak i st» 
pień oraz rozbita została latarnia.

Policja wdrożyła dochodzenie ce­
lem ustalenia kto ponosi winę spowo­
dowania tragicznego zderzenia.

■Rozbity samochód został zabezpie 
czony na miejscu. W szystkie towa-y, 
mają być przeAviezione na stację kole­
jową a v  ZąbkoAvicach.

Wypadki na przejazdach kołejo- 
Avych w Zagłębiu są na porządku 
dziennym,

Nieraz już apelowaliśmy do odpo- 
wiednich władz, celem zabezpieczenia 
ruchliwych przejazdów kolejoAvych w  
Zagłębiu.

Ciągłe katastrofy powinny wresz- 
cie zwrócić invagę władz na tę spin* 
Avę.

Pozatem osobno należałoby się za­
jąć AAOŹuicami i szoferami prowadzą- 
cymi samochody.

Nierzadko A i o ź n i c a  uśnie av czasie 
drogi i dopiero budzi się wśród szczęt 
kÓAv potrzaskanego wozu.

Szoferzy wiedząc o tein, że zabez­
pieczenie przejazdów kolejoivyeh jest 
av większości w Polsce niedostateczne 
powinni zachowywać pewną o s t r o ż ­

ność, a wówczas wypadki zdarzałyby 
się o A v io le  rzadziej.

LECZNICZA
chor. w enerycznych i skór. „Pomoo"

Sosnowiec, Stankiew icza AZ a
Cteyana: 10 -11 4 - 7 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.
H H BBH H Bi
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Z Zawiercia A D D IS  A B E B A .

( z )  Zmiana w policji. Przodow nik Hen_ 
#yk M okiuśiński z k om isarja tu  pohc-ji w 
£aw iercin  przeniesiony został do F radeł. 
f<ow. olkuskiego, gdzie m ianow any został 
kom endantem  posterunku policji.

(z) Wylądowanie balonu wojskowego 
W czoraj o godzinie 5 rano  na po ach pod 
wsią Kuźnica, gm iny R okitno SzlaohecKie 
twyłądował balon wojskowy z Poznania. 
Pow lokę balonu przewieziono fu rm anką 
do Zaw iercia, skąd koleją odesłana, zosta­
nie do m iejsca przeznaczenia. Lądow anie 
balonu odbyło sie szczęśliwie.

(z) Przesuniecie terminu dożynek po­
wiatowych- Term in dożynek powiatowych 
które  odbyć sie, m iały  w p ark u  m iej-k im , 
■a których term in początkowo naznaczony 
*osta? na niedziele 15 bm. z przycz.i u nie- 
ysałeżnyeh od organizatorów  p i zesu­
nięty  został na niedziele 2*2 bm. Do 
żynki powiatowe będą pierw szą iego ro_ 
dzaju  im prezą w Zawierciu, to toż budzą 
wie zrozum iałe zainteresow anie.

(z) N agły  zgon. Nocy wczorajszej zm arł 
nagle fiij-letni M ichał Zasuń, zam ieszkały 
w Zaw ierciu przy ul. Sm użnej .15. W ezw a­
ny lekarz  dr. Jurkow icz stw ierdził, że Z a­
suń zm arł na udar sercowy.

(z) S tra jk  ślusarzy w Porqbie. W czoraj 
o godz. 7 rano w zakładach przem ysłowych 
„Poręba*' w Porąbie zastrajkow ało 70 Hu­
sarzy, zatrudnionych w w arsztacie m ecba 
nieznym. Jako powód s tra jk u  zainter»s. 
podają  skasow anie przez dyrekcje f«bryki 
promji,, k tó rą  otrzym yw ać m ieli w. wysoko 
ści 2<) proc. od zarobków. S tra jk u jący  p r ­
zestali p rzy  swych w arsztatach prący. Ak 
eje stra jkow ą u ją ł m iejscowy oddział 
związku metalowców ZZZ., którego dolega 
ci rozpoczęli z dyrekcją fab ryk i konferen 
eje, na  k tórej om awiane były pre tensje  
stra jku jących . S tra jk u jący  zachowują zu 
pełny spokój.

(z) Zniżki kolejowe do Gdyni dla człon­
ków L. M i K. W  dniach 11—Ki września 
rb., wszyscy członkowie ligi m orskiej i ko 
łon jalnej, w yjeżdżający cło Gdyni na p o ­
w itanie i odjazd sta tku  m/s *Piłsud>ki 
korzystają  z indyw idualnych zniżek knie­
jowych, ważnych na każdy pociąg w do ­
wolnej klasie. C ena b ile tu  w obydw'-y stro 
hy wynosi 66 procent ceny biletu  w jedną 
stroną. Pow rót bezpłatny. P rogram  uroczy 
stośei dni polskiej m ary n ark i h iod lo v > j 
przew idują: dnia 12 bm. — przybycie i j.-o 
■witanie m/s „Piłsudski**, 14 bm. — n-oczy. 
stośći z udziałem przedstaw iciel’ rządu, 
15 bm. — odjazd i pożegnanie m/s .Pił.-.ud 
sk i‘*. K a rty  uczestnictw a dla człon rów L 
M. i. K. z pow iatu  zawierekiego w ydaje za 
rząd miejscowego oddziału ligi m orskiej i 
kolonialnej w godzinach od 8 reno do •> 
popołudniu (gmach sejm iku. I  pi ci rok

r
W

w

Jedna z w illi w A ddis Almiro, sto licy  A b isyn ii, w której m ieści sń; posel­
stw o niem ieckie.

Siekierą zarąbał robotnika
\ c iężko ranił majstra

K R W A W Y  M ORD R O Z SZ A L A Ł E G O  R O B O T N IK A  W  Z A W IE R C IU

W  sądzie okręgow ym  w Sosnow cu 
odbył się wczoraj sen sacy jn y  proces 
przeciw ko Józe fow i Sroce z Z a w ie r ­
cia, oskarżonem u o zabójs tw o swego 
w spó łtow arzysza  p racy  J a n a  T urle^a  
i usiłow anie zabó js tw a  m a js t r a  F e l i ­
k sa  D y b k a  (Zawiercie , Okólna 551.

K rw a w a  zbrodnia  rozeg ra ła  się w  
fab ryce  szkła w Zaw ierciu . Było to- 
dn ia  14 m arca  b. roku. W  dn iu  tym.
S ro k a  p rzyby ł  do p racy  silnie podnie  
eony obelgami i w y rzu tam i kolegów, 
iż je s t  łam is tra jk iem  i przez sw ą nie- 
solidarność zyskał sobie za u fan ie  dy  
rek to rów  fabryki.

W  tak iem  usposobieniu, w jak iem  
zna jdow ał się S roka, nie t ru d n o  było 
o sprzeczkę. 1

S ro k a  wszczął ją  z jed n y m  z r k o t  
n ików  i po k ró tk ie j  w y m ian ie  słów, 
rzucił się do bicia. Przeszkodził  tem u  
m a js te r  Dybek.

R eag u jąc  na  to S ro k a  schwycił za 
siekierę i w ym ierzy ł  m a js t ro w i  cios 
w’ plecy i w rękę. Gdy w  obronie cięż 
ko rannego m a js t ra  D y b k a  s tan ą ł  ro­
botnik  T urle j ,  S ro k a  zadał m u cios 
s iek ierą  w7 pierś, k ładąc go tru p em  na 
miejscu.

Mordercę, k tó ry  liczy 27 la t ,  aresz

towanń.
S ro k a  zasiad ł wczoraj na law ie  o- 

skarżonyeh. P rze d  licznie zebranem  
a u d y to r ju m  naoczni św iadkow ie k rw a  
w7ej m a s a k ry  odtw orzyli  g rozą p rz e j ­
m ujące  zajście. W rażen ie  n a  sali  potę  
gował fak t,  iż S ro k a  je s t  jak o b y  p sy ­
chopa tą  i działa ł w s tan ie  zamrocze­
n ia  umysłowego.

P o  przesłuchan iu  k ilku  świadków, 
n a  w niosek  obalony sąd w ezw ał psy- 
ch ja tró w  dr. M a je r a  i Ingstera^  z So­
snowca, k tó rzy  poddali  oskarżonego 
badaniom . '

W  w y n ik u  godzinę t rw a jąceg o  l o r  
s y l j u m  biegli orzekli, że S ro k a  chociaż 
je s t  człowiekiem o zm niejszonej nieco 
poczyta lności w in ien  w  zupełno- i od 
pow iadać za swe czyny. .

\ P ó źn y m  wieczorem zapad ł w y nok, 
skazu jący  k rw aw eg o  m ordercę n a  5 
lat. w ięz ien ia  z pozbawieniem  p raw .

f f l
F A 6 a . C H E M . - f A

R m L a P W O  W  A  L S K ! "  W A R SZ A W A

SPRAWIEDLIWOŚĆ Ili 
ZWYCIĘŻA! 1111

POWIEŚĆ*.

P raco w ał  gorliw ie aż do śn iad an ia  
G dy zadzwoniono, wyszedł ze wszy- 
s tk iem i i p ierw szy  p raw ie  powrócił. 
T y m  razem  przechodząc p rzed  s t a n c / j  
ką J o a n n y ,  pozdrowił ją  n a jsp o k o j­
niej i poszedł n a  nowo zam knąć się u 
siebie, gdzie dalej p row adził  rozpoczę 
tą z ran a  ś lusarską  robotę.

Gorąco na dw orze zwiększać się po 
ezęło. Ciężkość a tm o sfe ry  ozna jm ia ła  
-burzę. R obotn icy  dusili się p raw ie  w 
sw ych w a rsz ta tach ,  chociaż w szystk ie  
okna były pootw ierane. Jakóbow i pot 
sp ływ ał wielki cm i k rop lam i po czole, 
zdał się on jed n ak  nie czuć upału , p ra  
eując i ku jąc  bez w ytchnien ia .  0  szó­
stej godzinie skończył swą ta jem nicza 
robotę. Schował do szu f lady  na klucz 
zam ykanej sztuki, jak ie  wyrobił,  od- 
pasal fa r tu ch  i su rd u t  włożył. Uczy­
niwszy to, spojrzał na  zegarek.

— Jeszcze godzina  mi pozostaje  — 
wy,szepnął — to więcej czasu, ni źli po 
trzeba na napisan ie  l is tu  do Jo an n y .  
— T siadłszy przy b iurku , wziął ew iart 
hę pap ie ru ,  położył ją  przed sobą i 
chwycił za pióro. P rzez  czterdzieści

m inu tę  siedział n ieruchom y, z u tkw io  
n y m  w zrokiem  w  ów7 pap ie r ,  z gestem  
silnego, pos tanow ien ia  nak reś l i ł  szyb 
ko k i lk a  łinji ,  położył da tę  i podpisał. 
Odczytawszy z u w a g ą  ów list lako­
niczny, złożył go bez p ieczę tow ania  i 
zaadresow ał:

„P a n i  J o a n n ie  F o r t i e r ’'.
Skoro zaschło pismo, w suną ł  list 

w  kieszeń su rd u ta ,  a  g dy  siódm a ude­
rzy ła  n a  fab ry czn y m  zegarze, kazał rv 
dzwon uderzyć, k tórego  brzm ien ie  
oznaczało koniec dziennej roboty. — 
N astępn ie ,  za ją ł  się zw ykłym  przegl.ą 
dem  opróżnionych w arsz ta tów . J o a n ­
na s to jąc  na  p rogu  sw ojej s tacy jk i ,  
p a t r z y ła  n a  wychodzących g ru p a m i 
robotn ików .,.Juraś  baw ił  się ha łaś liw ie  
ciągnąc za sznu rek  swego tek tu ro w e­
go konika, t rz a sk a jąc  z bicza i galopu  
jąe, j a k  g d y b y  sam  by ł koniem.

— J u ra s iu ,  czy ty  się uspokoisz? 
— zaw ołała  wdowa.

— Mamo! rzekł chłopiec —- m ój 
konik je s t  nieposłusznym , chcę go uka 
rac.

I  łącząc czyn do w yrazów , uderzy ł

ko n ia  n ie  biczem, ale d re w n ian ą  ręko 
jeścią. Cios był w ym ierzony ta k  silnie 
że rozdani l e k tu ro w y  1/rzucii kon ika  
przez  całą jego długość. Zasmucone 
dziecię, podniosło sw ą zabawkę, pa­
trzą c  z zadum ą n a  o tw a r tą  szczelinę. 
Z obaw y o t rzy m a n ia  k a ry ,  nie rzeki 
ani słowa, nie czynił więcej hałasu , a 
zebraw szy kilka k a r te k  dziennika z 
ryc inam i, jak ie  m u m a tk a  dala  do oglą 
dania, zw inął je  w kłębek i w epchnął 
w  brzuch konika, k tó ry  w ypełn ił  się 
tern nieco: zostawała, w szak  jeszcze 
dość w ielka próżnia , k tó re j  chłopiec 
nie mogąc założyć z b rak u  p ap ie ru ,  
zaczął «ię baw ić O sta tn i  robo tn icy  opu 
ścili fab rykę. W yszedł też p an  Ricou.v 
a  z nim i chłopiec pos ługu jący  Daniel. 
Pozosta ł  tylko sam  J a k ó b  G araud . J o  
an n a  oczekiwała z n iepokojem  n a  w y j 
ście nadzorcy. Ostatnie" słowa w y rze ­
czone przezeń d n ia  poprzedzającego  
n ie  schodziły z je j  pamięci.

— J u t ro ,  pow iedzia ł  on, los nas  o- 
b o jg a  ro z s trzy g n ię ty m  zostanie! — 
J u t r o  szybko nadejdz ie ,  a n iek iedy  w 
dw udziestu  czterech godzinach  zajść 
może wiele rzeczy! J a k ą ż  ta jem nicę  za 
w ie ra ły  te słowa? J a k iż  w p ływ  ta  t a ­
jemnica w yw rzeć m ogła na  je j  p rze ­
znaczenie?

J o a n n a  o to z a p y ty w a ła  shm a s ie ­
bie pali ła  ją  go rączk a  n iepokoju  i eie 
kawości, spo jrzen ie  je j  spoczywało be 
zus tann ie  na drzw iach, z k tó rych  na­
dzorca m iał wyjść. P o  upływ ie  kw an- 
d rn n su  ukazał się tam , zam knął drzw i 
za  sobą, przeszedł podwórze, t rzy m a

Z Hlfeissza
(o!) Strajk w garbarni wolbru-,)i«lUtJ.

O nęgdaj w g a rb a m i A brąm a ta ,M a c  v4 
W olbrom iu  w ybuchł sUrajk śpoftodu wjb 
soce niehigjenieznyeh warunków, w jakich 
robotnicy pracow ali i b. niskiej płacy. 

N iedawno przeprow adzona lu s tra c ji  w
V  .  - -  r  r .  <*' r 'tA .  V'

g a rb a rn i przez specjalną kom isją Jekar? 
ską, u jaw n iła  skandaliczny s tan  g arb am i 
pod względem h ig jen y  i właściciel do tej 
pory  s tan u  tego nie usunął. P łace robotn i­
ków w ynosiły: zł- 1-50 i  zł. 2.50 za dniówkę 
przekraczającą daleko więcej aniżeli 8 ga ­
dzin.

Robotnicy w ysunęli żądanie podwyższ* 
n ia pó 50 gr. na dniówkę i polepszen'a jva 
runków  higienicznych.

S tra jk , m a przebieg spokojny:
(ol) P race  w kolach gospod. wiejskich. 

N a onegdajszem  zebraniu  zarządu powia- 
tow7ej organ izacji kół gospodyń wiejskich 
pod przew odnietwem  prezeski p. Paeulm y 
z Giebta, ustalono p lan  pracy, term iny  wy 
staw  prac poszczególnych kół, kursów 
przetw orów  owocowo-warzywnych itd.

(ol)* Zagadkow a śm ierć niemowlęcia. 
W  dniu 11 bm. w tajem niczych '. Jsołicz- 
nościacli zm arło niemowlę m ieszkanki 
W olbrom ia, M indli Gleeer, panny.

Ja k  skonstatow ał lekarz m iejski, dr. 
Ocepa, dziecko przed- śm iercią, było zupeł­
nie zdrowe, po śm ierci pokazała się z ust 
dziecka p iana, co wskazywałoby na otru­
cie dziecka.

(ol) K radzież row eru. W ładysław  Śwl- 
da w Kosmołowie, gm. R absztyn zameldo 
w at o skradzeniu  m u row eru w jad łodajn i 
K gierskiego w Sławkowie.

PSY TAKSAMO W ABJUJA JAK  LU­
DZIE.

Prof. Iwan Pawłów, z Leningrstdzkiej 
akademii, oświadczył na piętnastym mię­
dzynarodowym kongresie fjsjologieznym, 
że psy posiadają te same symptony /.abu. 
rżeń umysłowych, co i ludzie i, że teoria 
greckiego uczonego, Hippoeratesa, żf jare­
go 2811(1 lat p in u  .potwierdzona została w 
zupełności. W spomniany Hippokrales 
stwierdził, że zaburzenia umysłowe u psów 
jak i ludzi są: choleryczne, flegmatycz­
ne, melancholijne i łatwowierne. Znajac- 
te zaburzenia, powiedział prof. Pawłów, 
można je tak samo leczyć n psów, jak 1 w 
ludzi. ’-

REK O RD O W E HONORARIUM
Autorowi powieści „Skamieniały as4 

Robertowi Slierwoodowi za prawo zfilm* 
wania tejże zapłaciła wytwórnia MeL~- 
Goldwyn — Meyer — life 8fl» dolarów.

jąc  w rę k u  arkusze, n a  k tórych  zap i­
syw ali  się robotn icy  idąc do zajęcia, 
poczem skierow ał się ku s tancy  ja  y J o
anny. , . . . . -

P a n ią  F o r t i e r  przebiegło drżenie
od stóp do głowy. W  m iarę , jak  w i­
działa zbliającego się J a k ó b a  serce 
je j  lodowaciało, nogi pod n ią  drżaty. 
A by  n ie upaść, zmuszoną by ła  we­
sprzeć się o drzwi. J a k ó b  zbliżał się
zwolna. . . . .

I  on zarów no zdaw ał się bye moc­
no zmięszanym, p rzebyw ając  p rze ­
s trzeń, j a k a  go dzieliła od Jo an n y .  
Skoro  ta p rzestrzeń  zniknęła, znaleźli 
się jedno  naprzec iw  drugiego, patrząc 
na  siebie bez pnzemówienia słowa. Nic 
w świecie nie było bardz ie j  klopotU- 
w em  po n ad  to milczenie. P a n i  F o r ­
t ie r  p ierw sza  je  przerwała.

— P rzynos isz  mi p an  papiery , 
s tw ie rdza jące  obecność robotn ików ?— 
sp y ta ła  drżącym  głosem.

' —. T a k  — .szepnął J a k ó b  — są p a­
p ie ry  i  to... . . . .

T u  w skazał na  list przez siebie pi
sanv  dołączony do arkuszow.

_  To? —■ pow tórzyła  J o an n a
— To, list...
— Do kogo?
—  Do pani. odbierz go proszę.

X V
— D la  czego p a n  piszesz; gd y  mo­

żesz u s tn ie  rozmówić się zemną? 
s p y ta ła  Jo an n a .

d. e n.
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Jak będziemy wyglądali za lat kilka tysięcy?
Parą ciekawych zagadnień antropologicznych

Na podstaw ie porów nań pomiędzy 
człowiekiem prehistorycznym , a  obec­
ne mi rasam i ludzkiemi zbudowano w 
ostatnich czasach szereg ciekawych te 
oryj na  tem at wyglądu ludzi w p rzy ­
szłości — oczywiście w dalekiej p rzy ­
szłości. In reresu jące są zwłaszcza p ra  
ce w tym  zakresie nowojorskiego an­
tropologa, dr. H. L. Szapiro, których 
wnioski można, ujm ując je  w najw ięk 
szym skrócie, przedstaw ić następu ją­
co:

CORAZ WYŻSI
Człowiek przyszłości będzie niepo­

rów nanie mniej owłosiony od dzisiej­
szego, znacznie od niego wyższy i 
sm uklejszy. Głowę ma mieć większą i 
bardziej okrągłą, tw arz natom iast, 
zwłaszcza w niższych partjaeh , dro­
bną, o ostrych delikatnych rysach,- o 
w yrazistym  w ydatnym  profilu . Ilość 
zębów i ich rozm iary zmniejszą ,<uę 
stopniowo wraz z coraz to łatw iejszem  
do żucia pożywieniem: budowa nogi ■
uprości się przez powolny zanik m ałe­
go palca.

Zmiany te w pierw szej chwili nie 
w ydają się bardzo znacznie — dr. Sza 
piro  sądzi jednak, że w swym ogól­
nym  wyglądzie człowiek przyszłości 
będzie się od nas różnił jeszcze bar 
dziej, niż my różnimy się od ćzłowio 
ka z N eandertalu.

W ieln z nas zapewne najm ocniej 
zdziwi tw ierdzenie, iż wzrost ludzki 
nie zm niejsza się, lecz powiększa. Zaw 
sze przecież wyobrażaliśm y sobie, żo 
je s t przeciwnie, w ydaw ało nam się, 
że w porów naniu z ludźm i chociażby 
ze średniowiecza jesteśm y drobni i 
w ątli. Tym czasem  ,jak to w lelokrotnie 
sprawdzono przeciętny dzisiejszy ntęż 
czyzna nie może się w żaden sposób 
zmieście w norm alnej wielkości ś re ­
dniowiecznej zbroi, że te groźne pancc 
rze, naram ienniki i nagolenniki wogó 
le na niego nie wchodzą!

Dr. Szapiro podaje w tym  względzie 
ciekawe liczby, dotyczące wzrostu min 
Szkańców w okolicy m iasta  Harvamd 
w Stanach Zjednoczonych, zaczerpnij 
te z dokum entów wojskowych i żeglar 
skich. Otóż, jak  się okazuje, przecięt­
ny  wzrost mężczyzny w tam tych stro  
'na eh wynosił w roku 1S96 — 177,25 cm 
podczas gdy w latach 1S36 — 1845 wy 
nosił tylko 172,4.9 cm., w latach 1756 
— 1795 — 170,14 cm., zaś w latach 
1756 —- 1765 zaledwie 169,51 cm.! 
„Pm ybyło<! tam  więc htdziom w cią 
gu niespełna pó łto ra  wieku praw ie 
osiem centym etrów.
OBSERWACJE, DOSTĘPNE DLA 

KAŻDEGO
Nie sięgając zresztą aż tak  daleko 

i w czasy aż tak  dawne, lecz poprostu 
obserwując to, co się dokoła nas. dzie­
je, zauważyć możemy (i yvszyscy s ta r  
t i  ludzie widzą to z pewnością), że na­
sza dzisiejsza młodzież jest wyraźnie 
.większa i roślejsza od młodzieży przed 
wojennej. P raw ie każda uw ażna m at­
ka, każdy ojciec, dbając o rozwój swe 
go dziecka, pam iętają napewno, jaką  
dum ą i radością przejmowało ich po ­
rów nyw anie jego zwrostu i wagi z 
przeeiętnem i danem i tablic statystycz 
mych i, następnie, z jakiem  zdziwie- 
o w n  stw ierdzali, że ten ich syn, czy 
górka, które na podstawie tych zesta­
wień mogłyby uchodzić nieomal za 
przyszłych wielkoludów, nie są więk- 
«i od znacznej liczby swych rówieśni­
ków.

Tłumaczenie tej „ ta jem nicy '4 jest 
proste: przeważna ilość naszych tablic 
etatystycznych opiera się na danych 
także i przedwojennych, wogóle na 
danych z okresu la t przynajm niej k il­
kunastu, zwykle nawet kilkudziesię­
ciu — co zresztą jest przy zestaw ie­
niu takich przeciętnych sta ty sty k  ko­
niecznością — tymczasem w łaśnie te­
raz obserwujemy ten nagły skok wgó- 
rę, właśnie to nasze powojenne poko­
lenie jest w yraźnie od poprzednich 
roślejsze.

I W IELKI ZNAK ZAPYTANIA
Teraz jednak  trzebaby zkolei w y ­

tłum aczyć tę nową tajem nicę: dla
czego jest roślejsza? I, wbrew ternu 
coby się napozór zdawało, to 
w łaśnie nie jest już tak  łatw e do ,w y­
tłumaczenia...

Bez kw estii g ra  w tern pew ną rolę 
.posaęp higjeny, spo rty  i racjonalne 
odżywianie — idzie jednak  o to, jaką 
rolę. i czy wpływ tych czynników za­
waży na rozwoju fizycznym  obecnego 
pokolenia w calem jego życiu, czy ty l­
ko w jego młodości. Innem i słowy, aby 
rzecz wyłożyć jaśn ie j: czy nasze obec­
ne dzieci i ol .cn a  młodzież, gdy do­
rosną, będą wyż.szymi i silniejszym i 
ludźmi, niż ludzie z poprzedniego po­
kolenia? Czy jest to więc kw estja po--t 
w iększeuia się wzrostu- ludzkiego wo­
góle, czy też tylko kw estja wcześniej­
szego rozw ijania się i dojrzew ania 
dzieci i młodzieży?

Tą spraw ą zupełnie zasadniczej 
wagi zajm uje się od szeregu lat wy- 
hitnv niemiecki badacz dr. E. \ \ .

Kocli z L ipska, który  zebrał w tym 
zakresie wiele bardzo ciekawych da­
nych, nie znalazł jednak  jeszcze dotąd 
odpowiedzi na  m eritum  zagadnienia.

M iędzy innemi, stw ierdził on, iż 
np. dojrzew anie seksualne dziew cząt 
jes t dzisiaj na jego tery torium  ba- 
dawczem, czyli w Lipsku, wcześniej­
sze przeciętnie o dwa i pół lat, niż 
było tam że w r. 1.906. S tw ierdził też 
że daje  się zauważyć pew na ogólna 
zwyżka przeciętnej tem peratiujy ciała 
ludzkiego, (k tórej można też w n ie ja ­
kiej m ierze przypisać owe, tak  często 
alarm ujące nas „gorączkowania44, nie­
kiedy zupełnie niezrozum iałe i „bez 
przyczyny44). Czy jednak ta  zwyżka 
tem pera tu ry  powoduje owe w cześ­
niejsze dojrzew anie, czy właśnie ono 
je s t je j przyczyną — tego już dr. 
Koch nie w yjaśnia i to, w połączeniu 
w łaśnie z tą  kw esĘą wzrostu, jest o- 
becnie jednem  z najciekaw szych bo­
daj, zagadnień z zakresu — nietylko 
już może m edycyny, lecz nawet i an- 
tropológji.

PAMIĄTKA PO WUJU
— Tera to już, S iefciu , żadnem yposio- 

bem się nie w ykręcisz! — m ów ił pan A- 
lekaander N iw ecki. — Oddaj po -loln-o- 
ei te forsę, któreśm y ei pożyczyli. Sam  w i­
dzisz, że Hau kie wtc z i Górecki ziem okiem  
na cieb ie patrzą, dawno cię już e:i<-ie'i w 
mordę zam alować, ale żawsze im m ów i­
łem: „W olnego, chłopcy! Zobaczycie, że 
Stefek  sam  gaplaci!*4.

— Pńkiś nie m iał gotów ki — ciągnął 
pan N iwecki — i byłeś pętak takżesa- 
mo jak i my, tośm y czekali A le tera wujo  
ci forsiasty  kojfna.ł, schedę w ziąłeś, forsy  
m asz jak iociu, więc płać, brachu!

Pan Stefan  Gąsiorck ryknął wielkim  
płaczem.

— S ierota  jestem  sam otną! Jak ten pa 
lec, lddaciwo, kręcę się pa św iecie! Uee. 
Niem a już w ujasska m ego kochanego

— Co będziesz, S tefeiu , wa-rjat* .od w a* 
lał? — rzekł pan N iw ecki dobrotliwie. 

O w iele b , ci tatuś, albo też m am usi* ro­
dząca kopytko w yciągnęła, to byś m iał po

trzebę łzam i się  zalew ać. A le po wuju?  
Odraza w idać, że to dla pucu r tbio.ie. D a  
waj lepiej m oniaki i skończona parada.

— N ie m ogę! — p łakał pan Gąsiorck. — 
Żadnem fasonem  nie m ogę!

— Jak to  nie możesz? W ujo tr  >i bogaty  
k itę odwalił, a forsy  oddać n ie chcesz?

— No pewnie! beczał spadkobierca.
Ta forsa, to przecie jedyna pam iątka, eo 
mi się po wujaszku kochanym  zo-tala!

Pan N iw ecki widząc, że dobrem sło ­
wem pieniędzy nie wydębi, w ym 'crzyf roz 

płakanem u dłużnikowi parę tęg ii !i kop­
niaków. Ten rodzaj argum entacji pomógł 
i należność została szybko w płacona na rę 
ee pana N iw eckiego.

W ierzyciele opuścili m ieszkanie. Ale 
już na schodach w ynikła pomi dzy nimi 
bójka o podział otrzym anej sum y. następ, 
stwein czego b yła  spraw a w sądzie staroś 
cióskim  i wyrok skazujący pana N it e c ­
kiego -na cztery dni aresztu.

Narzeczona za... 7 000 franków
W P aryżu  zdarzyła się niebyw ała 

h isto rja : m łoda dziewczyna za 7000 L\ 
odstąpiła przyjaciółce narzeczonego.

22-łetnia M adeleine H uton była 
ekspedjentlćą. Poznała ona przed ro ­
kiem młodego lekarza i uznała, że , , •  1 
to najm ilszy człowiek na świecie. L e­
karz zakochał się w czarującej M ag­
dalence i wkrótce odbyły się uroczy­
ste zaręczyny.

M adeleine przedstaw iła  p rz y ja ­
ciółce narzeczonego. Zaprowadziła go 
też do 35-letniej N icolette, z k tó rą  by 
ły  nierozłączne. N icolette zakochała 
się od pierwszego.-spojrzenia w mło­
dym lekarzu i w ystąp iła  z niesłycha­
ną propozycją, aby przyjaciółka od­
stąp iła  jej narzeczonego. M adeleine 
zgodziła się po namyśle a i narzeczu 
ny nie zgłosił sprzeciwu. Jakkolw iek

była dużo starsza  od M agdalenki, inia 
la  tę zaletę, że była kobietą -zamożną. 
W ypłaciła ona przyjaciółce 7000 frau  
ków — a ta  zerw ała zapęczyny.

Ale zaledwie minęło parę tygodni 
—- Nicolette zapragnęła „uniew ażnić44 
dziwaczną tranzakcję, ponieważ, jak  
tw ierdziła, narzeczony zdradzał ją. 
„P rzy jazna  osoba44 doniosła jej, że le 
karz stw ierdzał publicznie, że żm i się 
z nią jedynie dla pieniędzy. U słysza­
wszy to — oburzona N icolette posta ­
nowiła' zerwać z łowcą posagowym,

Ale M agdalenka, k tó ra  za w epla 
eoną jej sumę zdążyła już nabyć sklep 
— nie zgodziła się na uniew ażnienie 
„tranzakc.ii44.

Nioolette zam ierza wmieść skargę 
do sądu. Co też powiedzą na ten nie 
byw ały „in teres44 sędziowie?

Rejestr międzynarodowych 
kryminalistów

W  K openhadze odbył się  zjazd dorocz 
ny m iędzynarodowej kom isji policji kry  
m inahiej.

Do kom isji należy obecnie- ’ I I ąństw  
w Europie, A zji i  Am eryce.

Od dnia 1 lipca 19:14 roku do spisów  ko 
m isji w ciągnięto 192 nowe osobistości. a 
wśród nich 27 w łam ywaezów, 7(1 złodziei 
kieszonkowych i 11 fałszerzy czeków, tak, 
że obecnie „M iędzynarodowa ew idencja4* 
obejm uje 3.779 osób.

Ciekawy jest podział zajęć tej m iędzy­
narodowej arm ji przestępców. A rm ja ta  
liczy, m ianow icie, 1385 m iędzynarodowych  
złodziei kieszonkowych. 398 innych zło­
dziei, 135 w łam ywaczy, 144 oszustów  czeko 
mych 141 fałszerzy czeków, 22 fatw.r rzy li

Mi m M \i mniesii
Rozwój m iędzynarodowej kom unikacji 

sam ochodowej w yw ołał w Szw ecj5, gdzie 
tak samo, jak w A u strji i kilku innych  
państwach, panował zwyczaj trzym ania  
się przy jeżdzie końm i lewej strony dro­
g i, konieczność zm iany tego zwyczaju.

Jak  twierdzi, jednak jeden z r o liik tw  
szwedzkich w p iśm ie przeslanem  rządowi, 
jak najgoręcej protestują przeciwko tej 
zm ianie konie szwedzkie.

R olnik ten, przem awiając w im -e liu so 
tek innych, oświadcza, że konie szwedzkie, 
zaprzężone do wozu, instynktow nie skrę­
cają odrazo na lewą stronę drogi i trud- 
Gdy się zaś zm usi je do tego ,to usłyszaw  
no je zmusić ,aby szły  po prawej stronią, 
śzy nadjeżdżający samochód, gw ałtow nie  
skręcają znów na lewo, eo może w.-/ w ołać  
liczne wypadki n ieszczęśliw e. N ależy więc 
uwzględnić ten protest koni i n ie odbierać 
im odwiecznego przyw ileju .

N iewiadom o, czy władze szwedzkie za­
stosują się do tego żądania.

 oOo------

Nowy exd res  angielski
W tych  dniach zostanie uruchom iony 

najnowszy ekspres aerodynam ezny w An- 
glji. Nowe cudo techniki kursować będzie 
na Jiuji Londy-n —N ew castle i przebieg­
nie dystans 419 km. w- ciągu czterech go- 
dzin. Ekspres ten odznacza się nietj-’k . 
szybkością ,aie i m aksim um  kom fortu I 
w ygody. W agon restauracyjny posiada sa  
lę w sty lu  Louis 18. Osobny wagon prze­
znaczono na biuro, w ktorem  do dyspozy­
cji pasażerów znajdzie się  sekretarka i r.te 
notypistka. Cały wagon m ieśjić  będzia 

gabinet kosm etyczny i fryzjerski, dla pań 
i panów. Rzecz jasna, iż w pociągu znajda  
je  się sa]a z ekranem  film ow ym , m e m ó­
wiąc. już o radju. Pociąg m a łączyć /a !e iy  
i w ygody hotelu  z zaletam i najszybszego  
ekspresu.

 oOa------

Szyby z cukru
W s.ryscy byw alcy kinem atografów  za- 

yvsze podziw iają, ja’k bohater czy bohater; 
ka film u  z zupełną pogardą śm ierei ska  
cze przez okno. I trudno jest zrozumieć, 
nie, mimo że. tłuką setk i szyb. O statnio na 
posiedzeniu Tow arzystw a Chem icznego  
doradca chem iczny w ielk ich  koncernów fil 
m owych w- Am eryce, Jerzy Stearns, zdra­
dził tajem nicę. Szyby kinow e są  z cukru. 
A by je  zabezpieczyć przed działaniem  w il 
goci i wody, a nadać im  potrzebny kolor, 
zostaje cien iutka w arstw a cukru pociąg­
n ięta  lakierem . Śm iało zatem  lcaż.dy ska- 
dłaczego artystom  nigdy n ie się  n ie sta­
cze przez .takie szyby.

 oOo-^—

PIE R W SZ Y  K INO TEATR W  A FG A N I­
S T A N IE .

W K abulu zostało otw arte pierwsze kl 
no w' A fgan istan ie.

W  dniu otwarcia m usiano zm obilizować 
całą policję, gdyż obawiano się  demon.dra 
cyj przeciw europejskich. N a szcjęsrie p* 
tw arcie odbyło się bez awantur.

 ©Oo -

stów kredytowych, 7 fałszerzy żetonów tło 
gry  w kasynach, upraw iających gry ha­
zardowe, 358 innych oszustów, 58 oszustów  
w w ielkim  sty lu , 2102 przem ytników  środ­
ków odurzających, 87 szulerów i 12 przy­
wódców band handlarzy żyw ym  towarem .

Jednem  z najtrudniejszych zadań korni 
sji jest w aika z fałszerzam i banknotów i 
papierów w artościowych, gdyż wskutek u- 
doskonalenia fototypji oraz innych sposo 
bów precyzyjnej reprodukcji druków, licz 
ba fałszerzy banknotów i papierów war­
tościow ych wzrosła n iesłychanie. Knrtote 
ki kom isji obejm ują już 5812 osób które 
oddaw ały się  temu zawodowi i wreszcie 
dostały się  w ręce władz państwowych.

K A R A  ŚM IERCI W Y K O N Y W A NA  W
SPOSÓB N IE P R  A K T Y KO W ANY Oli  

CZASÓW SO K R A TESA .

Smicpć przez dobrowolne otrucie się  
skazańca, wprowadzona przez now y ko­
deks karny estoński w tych dniach po ra* 
pierwszy zastos. została w  Tałliute, co wy  
w ołało w ielką sensację zagranicą d ahk o  
w iększą niż w sam ej Estonji. Podobno 
znana agencja prasowa Reutera telefono­
wała specjaln ie z Londynu o szczegóły  
w ykonania wyroku śm ierci. E stończycy  
dobrodusznie żartują, że ów sk aganh * -nfo 
jaki Paul V olgem ast sta ł się prz.-z w ' bór 
śm ierci przez otrucie n ieledw ie bohate­
rom narodowym , chociaż popełnił dość 
pospolite m orderstwo, które wyrok  
śm ierci go spotkał.

N ow y kodeks karny estoński został u. 
chw alony dnia 26.3.1929. ale ze w z g lę d ó w  
technicznych w szedł w życie 1 lu tego 1935 
roku. K arę śm ierci przeż otrucie przewi­
duje par. 12, kfóry m ówi w dosłownym  
przekładzie: „Karę śm ierci w ykonyw a się  
niejaw nie przez powieszenie lub ua życz® 
nie skazańca pr,?ez otrucię4.
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Trzej sportow cy odbyli drogę z G enew y przez P aryż do Rriissel na wrot- 
kaeh, które mają! zastępować w zupełności narty w lecie.

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Składy dwu reprezentacyj piłkarskich
przeciw Niemcom i Łotwie

K p t. zw iązk ow y P Z P N  p. K a łu ża  w y- 
zn aczy ł n astęp u jące  sk ła d y  dw u rep rezen ­
ta cy jn y ch  zesp o łów  p o lsk ich , k tóre w y stą  
p ią  w p rzy sz łą  n ied z ie lę  p i / e c iw  N t-m -  
com  w e W rocław iu  i przeciw  Ł o tw ie  w 
Łodzi.

P rzec iw  N iem com  g ra ją : A lb ań sk i, T a ­
tu ś ,M a r ty n a , D on iec, K o tła rezy k  II, Wa* 
eiew icz, D ytko , P iec , G iem za, K ry sz l.ie -  
w icz, M atjas, A rtu r, K is ie liń sk i.

R ezerw ow y środkow y p om ocn ik  i o- 
brońea zostan ą  w yzn aczen i dodatku co. 
W szy scy  gracze w y m ien ien i pow yżej ara ją 
p rzyb yć  do K atow ic już dziś popołudniu . 
O djazd do W ro c ła w ia  n astąp i z Ivat nvie  
w sobotę.

Jak o  k iero w n icy  d ru żyn y  p o lsk ie j w y - ,  
jadą inż. K uchar, p M allow  i p. K a n iia . 
N adto  ja k o 'sę d z ia  lin io w y  jed z ic  p. S ta- 
łiń sk i.

S k ład  przećiw  Ł otw ie: P ia seck i, K eiii.r , 
M ich alsk i. F tieg e l, .lok..z, Góra, S ro czy ń ­
sk i, H a liszk a , C hojnack i, W ełn ie , Itiesiier . 
K n io ła , S zerfke, M alczyk, B orow sk ą  M il­
ler.

G racze, w yzn aczen i przeciw  Ł otw ie  m u  
ezą p rzyb yć  do Łodzi ,vy c iągu  sob oty . , .

. *  *  *

O ddział ś lą sk i zw iązku  d zien n i k ar;./ 
Aportowych, w K a to w ica ch , u zy sk a ł w o .

Sensacyjne  kulisy wycofania s ię  z bieżni 
rakordzistki czeskie! ICoubkowel

N a je s ie n i u b ieg łeg o  roku w id o k y : i : a  
rekordzistka C zechosłow acji i n i:?i a y r .i  
św ia ta  na Pił) m tr. Z denka K oubko a w y­
c o fa ła  s ię  n ag le  ze sportu .

. D la  o p in ji św ia to w ej i dla U /ic h  b yła  
to  o lb rzym ia  n iespodzianka.

N a 'z a g r a n ic ę  puszczono p lo tk ę  o k on ie­
czn o śc i-p o d jęc ia  w ytężon ej pracy zaroi: ko 
we,i przez zn ak om itą  b iegaczkę" i tu a iu  
czasu  na sport. U za sa d n ien ie  już na  p ierw  
szy rzu t oka n iew ia ry g o d n e . K to zon s o l i ­
darność i o rgan izację  sp o łeczeń stw a  c z e s ­
k iego , ten  w ie, że w m g n ien iu  oka z n a l- i / ly  
by s ię  d la K oubk ovej i p ien iąd ze i ła tw a  
praca, b y le  ty lk o  ch luba Czech 1110 o p u s z ­
cza ła  bieżni.

1 o d eji/.an c  rów nież w yd aw ało  się g w a ł 
tow ne p rzyc ich n ięc ie  tej sp raw y. Tak z 
dnia na dzień  p o g o d zili s ię  cze-i u su n ię ­
c iem  się  K oubk ovej i po k ilk u  tygou iń acii 
ju ż  zap om n ie li o rek ord zisteef Co za k i M- 
k otrw ała  w dzięczność!

D op iero  teraz  p rzen ik n ęły  do P o lsk i 
p raw dziw e p rzy czy n y  u su n ięc ia  s ię  K en ii- 
k ovej z a ren y  -sp ortow ej. K rótk o  m ów iąc, 
p a n n ie  Z dence u d erzy ły  na je s ie n i b u c io ­
ry ero tyczn e  do g ło w y  i rzuciła  s ię  na > w ą  
k oleżan k ę k lu b ow ą. W y b u ch ł sk andal, -ąe. 
dztw o. P a n n a  Z denka ok aza ła  się  pnnero i 
to ju ż  zu p ełn ie  n o rm a ln ie  rozw in iętym .

W ted y  zaszła  p otrzeb a  w y co fa n iu  re­
k o rd zisty  w  sp ód n icy  z b ieżn i i o strożn ego  
za tu szow an ia  sk an d alu . W y m y ślo n o  h isto  
r ję  z  pracą zarobkow ą i stw orzon o  lo g o n , 
dę o tra g ed ji n iezam ożn ej Z denki.

S p raw a ta dotąd n ie  zo sta ła  p o s ta w io ­
na w C zech osłow acji o tw arc ie , p o n iew a ż  
p o c ią g n ę ła b y  za sobą k on ieczn ość  s k u d le ­
n ia  jed y n eg o  czesk ieg o  k ob iecego  rekordu  
św ia to w eg o . C zas u zy sk a n y  przez K ounka  
w L o n d y n ie  2:12.4 sek . je s t  o lśn iew  ćą ey  
d la  n iew ia sty , a le  zu jie łn ie  slab y , ja k  na 
m o /l i w ości mężc-zyzny.

W iad om ość ta  zn a jd u je  p o tw ierd zen ie

Po powrocie z teatru lub kina
gorącą herbatę w ciągu kilku minut

d a  Ci

IMBRYK
E L E K T R Y C Z N Y

s ta tn ie j  c h w ili z m in ister ju m  skarbu  400 
p aszp ortów  b ezp ła tn y ch  ' n a  p rzejazd  n a  
m ecz P o ls k a '— N ie m -y  w e W rocław iu . W  
zw iązk u  z p ow yższem  z a p isy  na w y ja ż  1 Jo  
W rocław ia  p rzy jm u je  p o lsk ie  biuro podró  
ży  „O rbis“ w K atow icach , ul. ró g  P oczto -  
woj i 3_go M aja ,v c c r ie  z ło tych  <1-0 p lu s  
op la ta  p a szp ortow a  w  w y so k o śc i 11 z ło ­
tych . S ta ra n ia  w k ieru n k u  zm n iejszen ia  
o p ła ty  p aszp ortow ej p rzy n a jm n ie j o p K j-  
w ę n ie  d a ły  n arąz ie  żąd p ych  w yn ik ów , z 
le g o  też w zg lęd u  eg o ln a  o p ła ta  za p iz e -  
jazd  do W r o c ła w ia  zo sta ła  u sta lo n a  o sta ­
teczn ie  n a  p o w y ższą  sum ę. W  o g ó ln e j c-.w 
n ie  prócz p rzejazd u  k o le jo w eg o  m ieśc i t i Ą  
rów n ież o p ła ta  za p aszport, oraz n n « * i • »• 
w au y  bilet, na tryb u n ę, u p ra w n ia ją cy  do  
w stęp u  na mec>* pB kai sk i P o lsk a  — N ' un- 
cy w e W rocław  iu  w cen ie  około 7 zł. W o­
bec liczn y ch  zg ło szeń  w in n i rc fłek ta n c i r a  
w yjazd  zg ła sza ć  zap otrzeb ow an ia  p o jed y ń  
czc w zg lęd n ie  gru p ow e b ezzw łoczn ie  dc 
O rbisu. O ddz;a ł zw iązk u  d z ien n ik a rzy  
sportow ych' w- K atow icach  czy n i sta ra n ia , 
nl y  u czestn icy  w y c ieczk i m o g li rów n ież  
] o m eczu  p iłk arsk im  P o lsk a  — N ie m c y  o- 
g lą d a ć  m ocz boksersk i W arszaw a  — W ro ­
claw ,' k tóry  w  god zin ach  w ieczorn ych  od­
będzie sie  we W ro-daw iu.

w- w yp ad k ach , k tóre  w y d a rzy ły  się  w 11)3-3 
roku  w  P o lsce . W ów czas rzek om a K,mb_ 
k o v a  s ta r tu ją c  w  K a to w ica ch  z W a h n ie -  
w iezów n ą  ró w n ież  o b jaw ia ła  chorob liw o  
p o d n iecen ie  n a  w idok jed n ej z  n aszych  
p r zy sto jn ie jszy ch  zaw odn iczek  i n aw et na  
p a sto w a ła  pew ną. śłązaczkę w sza tn i.

W te d y  sk oń czy ło  się  na  krzyku, triku -i- 
d ał d ru g i b y ł ju ż  n ie  do ukrycia .

P a n n a  Z denka m u si porzueić  spód nóż­
kę i  rek ord y  św ia tow e.

—— oOo------

L O T Y  SZ Y B O W C O W E  W N IE M C A C H .

Ł. O. P . P . w  N iem eaeh  w y k a zu je  c;tl 
szereg u  la t  dużo żyw otn ości, m im o id ep  i- 
m y ś łn y c h  w aru n k ów  gosp od arczych . L  O. 
P . P . w  Niem cach zd o ła ł u trzym ać w  sw o­
ich szeregach  850 członków7, o raz  zo rg a n i­

zow a ł koło  szyb ow cow e, k tóre  po 2 la tach  
is tn ie n ia  liczy  400 członków , p ła cą cy ch  re ­
g u la r n ie  sa ła d k i. _

W  c ią g u  k ró tk iego  czasu  is tn ie n ia  bolo 
szyb ow cow e w yszk o liło  7 p ilo tó w  k atego- 
ry j  A i B i  1 p ilo ta  k a te g o r j i C, oraz za ­
k u p iło  z w łasn ych  fu nduszów  szyb ow iec  
ty p u  „W rona - b is‘£. N a  tym  szybow cu  od­
będą s ię  w n ied z ie lę , dn ia  15 hm. o £,) !/■ 
2 i p ó ł p op o łu d n iu  p ok azy  lo tów  szybo w co 
w y ch p o ra z  b ęd zie  zad em on strow an e szko­
le n ie  p ilo ta  szyb ow cow ego  do k a teg o ry j  
A i B.

P o k a zy  odbędą się  na w zgórzu  J w m ó -  
sk iem  w S trzem ieszycach , d o ja zd  koi n ią  
do S trzem ieszy c  _ Rad., sam ochodem  przez 
D ąb row ę szosą do początku  w śl S trzem ie ­
szyce, g d z ie  po lew ej stro n ie  szo sy  będą 
u sta w io n e  d rogow sk azy  „do szybow i>ka“. 
Od szo sy  do szyb ow isk a  w ied z ie  po1 na 
droga d łu g o śc i 300 m., k tórą  m ożna d o je­
ch ać do sam ego  w zgórza  J a sień sk ieg o .

W  raz ie  n iep o g o d y  p ok azy  szy i owco w e  
odbędą się  w  n astęp ną n ied zie lę  tj. 22 w rze  
śn ia .

- - — oOd

K R O M K A

X  D od atk ow e zg łoszen ia  na k u rs przo­
dow nik ów  lek k o a tle ty k i i g ier  sp ortow ych  
w Sosn ow cu  p rzy jm ow an e będą d o 'd n ia  14 
hm. w łączn ie . Z g ło szen ia  k ierow ać  n a leży  
do m ie jsk ie j kom endy P . W . W y ja śn ie ń  !  
in fo rm a cy j wr te j sprawne u d zie la  i  f. 
J e r z y  K orw in  O lszew sk i, te ł. 3-96 lub  3.45.

H U M O R
KAW ALER tV CHICAGO.

— Hallo, L illy , jaki chcesz kupić  
kapelusz? Jestem  teraz u m odysthi i 

mogpt ci ten sprawunek załatw ić.

NJWĘf&SM'Ęmmmm 
W Y C H O W A N I

B O C Z N E

Kursy Handlowe
M. K o ła czk o w sk ieg o , B ęd zin , S ą e /ew sk a
25, p rzy jm u ją zap jsy  cod zienn ie._________
ZATWIERDZONE przez K u ratorju m  O- 
k ręg u  S zk o ln eg o  K rak ow sk iego

Roczne Kursy Handlowe
D -ra

STATLERA
w B ęd zin ie  

M odrzejow ska 44, p rzy jm u ją  z a p isy  co­
d zienn ie, oprócz n iedziel od 10—14 i 10 -19. 
P ro sp ek ty  b ezp łatn ie . N ieza m o żn y m  u ig i.  
U D Z IE L A M  g r y  na  fo r te p ja n ie  n a jn o w ­
szą m etodą, po cenach  bardzo p rzy stęp ,  
nyeh . P o stę p y  zap ew n ion e. W iad om ość te 
le fo n  8-32.

P O T R Z E B N I fu rm a n i do zw ózki kamie-. 
n ia . W iad om ość w ad m in istrac  ji.
K IL K A  P a ń  chcących  en erg ic zn ie  i uczci 
w ie  pracow ać, p r z y jm ie  w ie lk ie  ś ią sk ie  
p rzed sięb iorstw o  za  dobrem  w y n a g ro d zę , 
niem . Z g łoszen ia  czw artek , p ią tek , 12—13 
bm. S osn ow iec , u l. D ek ier ta  4 z b ram y na  
le w o .____________
P R Z Y JM Ę  dw óch  ch łopców  s ta r s ,y e p  na 
ro b o ty  e lek try czn e . C zeladź, ui. R yn io w a ,
W o źn ia k . _____________________________
P O T R Z E B N Y  u czeń  fry z jer sk i S osn ow iec , 
ul. D ęb liń sk a  1, zak ład  fry z jersk i.

K U P N O
ISPBZEDAZ

F O R T E P IA N  w7 dob rym  stą u ie  do -ąozo- 
d an ia . W iad om ość  „ E x p res‘‘ D ąbrow a. 
K A S Ę  o g n io trw a łą  dobrą, m a łą  o k a zy jn ie  
ta n io  sprzed a  k s ię g a r n ia  .,P o lo iija ‘‘ Sosno  
w iec, H a 'e  „Rozw oju ”. T el. 5-36.___________

WAPNO
budow lajie, I-go  ga tu n k u , w ysok op rocen ­
tow e, p a lon e  w p iecach  k ręgow ych . W a- 
p ien n  ik i ,.B ry n ica ‘‘, Czeladź, te lefon  ‘20. 
A P A R A T  fo to g ra ficzn y  9 X  12, p od w ójn y  
w y c ią g  ob jek tyw  , A n a sto g m a t trioulan'- 
św7ia t lo  1:4.5 o k a zy jn ie  sprzedam  lu b  za- 
m ieniię na dobry  row er balonów kę. Sosno  
w iec, ul. C zysta  7 W . N iepoń .
K U P I Ę  M otocyk l lk k i 150 . -  200 cm. _uży­
w a n y  w dobrym  sta n ie  zg ła sza ć  s ię  Sosno  
w iec, u l. C zysta  7. W . N iep oń .

P O S Z U K U J Ę  p okoju  w cen tru m  Sosnow  
ca z od d zieliłem  w ejśc iem  parter, lu b  p ier  
w sze piętro. W iad om ość w ad m in istra c ji 
E x p resu .
D O  w y n a jęc ia  3 i 4 p ok ojow e m ieszk a n ia  
z w y g o d a m i S osn ow iec , Ż erom sk iego  10. .

Z G U B IO N E  If® !! 
DOKUMENTY

K O L A N K O  S T A N IS Ł A W  z g u b ił książkę
w ojsk ow ą w y d a n ą w B ędzin ie.________■
M IE C Z Y S Ł A W  D U R M A Ł A  u n iew ażn ia  
zgu b ion e  św iad ectw o  szk op ie  z 6 k la sy , w y  
dane przez  szk o łę  p ow szechn ą Nr. 2 w
Strzem  i eszycach .___________________________ .
Z G U B IO N O  dowód o so b isty  w ydany w Bo
snow en . J a n in a  M ich a lik ._____________ __
K U L IŃ S K I JÓ Z E F  zg u b ił dowód osob isty
w y d a n y  w  B ędzin ie._____________  .
P IO T R  NOCON w ieś C h lin a  u n iew ażn ia  
zgu b ion e: książeczk ę w ojsk ow ą  P . K. U- 
M iechów , k artę  m o b iliza cy jn ą  i le g ity m  a* 
cję  K rzy ża  W alecznych .

W ydawca Helena Moaridrska. Druk, „Espres Zagłębia" T e a tr a ln a  1. f e t  i  D i D n r ]  o  L-I A r  n r l ła  T n P /S o n  H a v b L j


